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(bprawa unieważniona wyboru dr. Kamińskiego. — 
Chiny. — Madagaskar. — Zjazd sesarsów. — Wy­
kolejenie się pociąga z królem serbskim. — Glad- 
stone przed wyborcami w Midlothian. — Konferen­
cja dyecezjalna w Sswajcarji. —  Żydzi na Li­
twie. — Pogląd na wynik wyborów sejmowysh w 

Przedlitawii).

O wczorajszem unieważnieniu wy toru dr. 
Kamińskiego jako posła stanisławowskiego do­
wiadujemy się następujących szczegółów. Pier­
wotny wniosek Wydziału krajowego był, aby 
sejm uznał wybór dr. Kamińskiego za ważny. 
Lecz gdy pozawczoraj klub środka i klub po­
dolski uchwaliły na swych posiedzeniach głoso­
wać xa unieważnieniem wyboru, Wydział kra­
jm y  jeszcze raz wziął sprawę tę pod obrady 
* Postanowił od siebie wnieść unieważnienie w y­
boru z powodu nadmiernej niby agitacji przez 
f ma magistratu. Czy referent Wydziału kra­
jowego byłby wnosił nznanie czy unieważnienie 
Wyboru, to rzeczą było pewną, iż wybór bez 
dyskusji byłby unieważniony. Lecz dla dr. Ka­
mińskiego lepiej się stało, iż nuieważniono jego 
wybór na wniosek Wydziału, gdyż w tym 
wniosku podano za przyczynę — nieprawidłową 
agitację. Fatalniej byłoby, gdyby wniosek był 
za uznaniem, a Izba po prostu unieważniła 
wybór, jais; to się już raz dawniej stało przy 
ragach Chomińskiego.

Co dr. Kamiński dalej nczyni ? Dawniej miał 
grozić, że w razie unieważnienia jego wyboru 
on odsłoni udział dwóch czy trzech posłów w 
Bprawie kolei Transwersalnej t  j. w rozebraniu 
przez nich kwoty, która według nmowy z 
Schwarzem jemn się należała. Teraz gdy wy 
bór jego unieważniono na wniosek Wydziału 
a Wydział jako przyczynę podał nadmierną agi-’ 
tację organów magistratu, a nie sprawę honoro­
wą czyli sprawę kolei Transwersalnej, więc być 
może, iż zaniecha swego zamiarn. Lecz z dru­
giej strony wiadomą jest rzeezą, że oba kluby 
uchwaliły głosować za unieważnieniem z powo­
du sprawy kolei Transwersalnej.

** *

Francuzi na przypadeT potrzeby przygoto 
wują nową dywizję do Chin-, ma ją składać 
2.500 piechoty marynarskiej i 6 000 żołnierza 
liniowego. Powoden no tych pizygotowań ma 
być zdegradowanie L i Hung-Tchanga, które u- 

—L-eu jest za zwycięztwo stronnictwa wojen- 
ego na dworze {pekińskim. W  fł-rlinje, gdzie 

koła dyplomatyczne mają stosunki z ambasadą 
chińską, powiadają, że Chiny nie myślą nledz 
pod ciosem, który im Francja przez zniszczenie 
floty i arsenału w Fn-tcheu zadała, i dowiodą 
jej, że więcej ciosów zniosą niż Francja im za­
dać jest w stanie. Mianowanie nowego dowód­
cy Bił zbrojnych ma nastąpić po powrocie Fer- 
rego, na pierwszej radzie ministerialnej. Temps 
kładzie nacisk na potrzebę powierzenia dowódz­
twa jenerałowi nawykłemu już obracać więk­
szym korpusem.

Courbet mający jak najrozłeglejsze pełno­
mocnictwo działania, obrał, jak powszechnie są­
dną, Kanton jako cel przyszłej swej wyprawy. 
Nie ma chodzić tu o miasto, które jak Fn-tcheu 
będzie metkniętem, ale o fortyfikacje Bogae i 
Wampea, które są tem dla Kantonu, czem były
dla Fu-tchen zniszczone jego obwarowania

Fortyfikacje k&ntońskie mogą być tylko a- 
takowane przez łodzie kanoniers*ie. Jn nenzi 

idzą, że cios zadany Kantonowi, leżącemu w 
lizk *ei granic tonkińskich będzie strasznym 

Drxykładem i powstrzyma Anamitów od wszel­
kiego ruchu. Po Kantonie ma przyjść podobno 
kolej Pa Nankin.

Gnseta Frankfurcka opierając się na zda­
nia osób mających w Berlinie styczność z am­
basadą chińską, powątpiewa o wiarogodności 
doniesień „Agencji Havas“ z Honkongn, że na 
głowę każdego Francuza nałożono cenę, i do­
daje, że podobne ogłoszenie mogłoby chyba 
mieć miejsce w Tonkinie, gdzie Francnzi jedy­
nymi są cudzoziemcami, nigdy w miastach o- 
twartych dla handlu, gdzie interesem jest Chin 
wszelkiemi siłami cznwać nad bezpieczeństwem 
cudzoziemców.

Sprawy chińskie odwracają nwagę publicz­
ności od Madagaskaru, gdzie rzeczy wcale nie 
idą po myśli Francuzów. La France gani bez­
czynność wojska i powiada, że tylko zajęcie 
stolicy Tanarariwy może zmosić Howasów do u- 
ległości: Ostrzeliwanie miast wybrzeża należy 
do pół środków, które nawet przy zamkięcin 
portów nie przeszkodzą wprowadzenia broni, 
amunicji i żywności, gdyż Howasi mają po swo­
jej stronie Anglików kupców, misjonarzów i 
konsulów. La France wzywa więc rząd do e- 
nergicznego działania, do wyparcia Howasów z 
całej północno-zachodniej części wyspy, gdzie 
obfite są miny węgła, które dla Francji dzia­
łającej w dalekim Orjencie są żywotnej dziś 
wagi. Warnnki pokojn ustalające protekto­
rat francuzki powinny być podyktowane w 
Tanarariwie, poczem jest obowiązkiem rządn 
wziąć się energicznie do kolonizacji wyspy i 
zużytkowania bogatych jej zasobów.

** *
Mowa, którą miał Gladstone przed wybor­

cami swoimi w Midlothian, jest istna jeremiadą, 
która streszczona tak wygląda: „Przedłożyliśmy 
bill reformy wyborczej, bo sądziliśmy, ze jest 
potrzebnym; przeciwnicy wystąpili z projekta­
mi, niemogącemi wytrzymać krytyki, a jednak 
duch torysowBki zwyciężył. Nie było ustępstw, 
którychbym nie zrobił, aby bil w Izbie wyższej 
otrzymać, ngiąłem się prawie przed majestatem 
torysów — wszystko na próżno. Co począć te­
raz z Izbą wyższą? Od wielu jnż lat nie wyo­
braża ona poglądów Indu, nie występuje w jego 
interesie, niechby się ci Indzie raz przecie o tem 
przekonali. Powinni przynajmniej do mnie mieć 
zaufanie, i tego jednak nie znajduję!" Oto jest 
treść mowy Glaastona, którą nawet jego stron­
nicy niezbyt pochlebnie osądzają —  a torysi uwa­
żają jako nierozsądek.

Po rozmaitych miejscowościach, jak War­
szawa, Szczecin, Cieszyn i innych, gdzie się ma­
ją cesarzowie zjechać z carem, przybywa jeszcze 
zamek Skierniewicki, własność księcia Bar ja- 
tyńskiego. Wiadomość tę swojego koresponden­
ta wiedeńskiego Pester Lloyd, jakkolwiek zwy­
kle dobrze poinformowanego, podaje z wielką 
rezerwą. Zamek Skierniewiecki miał być wy­
branym za miejsce zjazdu, jako leżący bardzo 
blisko dworca kolei Łowickiej, przyttm jest zu­
pełnie oddzielonym od wszelkich zabudowań, i 
położonym w środku wielkiego parku, który w 
około ma szerokie równiny. Strzeżenie więc 
zamka bardzo jest ułatwionem, położenie samo 
bowiem uniemożliwia zbliżenie się kogoś niepo- 
strzeżonego z dworca kolei łab z innej strony.

Moskiewski Graidżanin objawił był nieda­
wno wielką radość z powoda raporta, jaki zło­
żył w tem piśmie korespondent litewski, mia­
nowicie, o znacznych postępach, jakie ostatniemi 
czasy zrobiła rusyfikacja na Litwie, oraz, że 
nader skutecznie przeciwdziałają połonizmowi— 
miejscowi żydzi. Na ten ostatni pnnkt odpo­
wiada organ izraelitów moskiewskich p. t. 
WoBchod między innemi co następnje:

c£a?\. naF et niezbyt daleki jeszcze, 
kw ii kSin n12 1f^ ftmogM- W8Pńłdziałać rusyfi- 
Grażdanin _  alenA r e t ^ d S T  • ¥  Powiada 
j-ednak, najpierw ^  3 E t Ł ? ,<5 S *
krępujące żydów środki, dalej ' l S w 2S «a . -” 0 
których organów prasy moakiewskiei maf-po i6'  
celu stłumienie wśród żydów silnego p^ędu

ku 'świacie moskiewskiej, pakoniec zmiana sto­
sunków względem żydów -w łonie społeczeń­
stwa, — wszystko to znaci ie żydów rozczaro­
wało i zniechęciało do obrar - » pierwej kierunku, 
wrogiego Polaki n. Polacy postępują o wiele 
rozsądniej, i jeżli hece ai żydowskie mają mieć 
miejsce, to w przyszłości Gratdanmowi wypadnie 
zapewne wkrótce notować x*>ot WithMKy, t. j. 
że żydzi zaczną ponownie nRnrwnft Wse odęci: 
„mój Stachu, moja Józiu."' Nie zapominajmy 
przysłowia: jak sobie kto g ^ściele, tak się też 
wyśpi." Zapisując powyższy-sfło a  ^ y o scbodn" 
słusznie bardzo wyraża AmmIpRnM A m fo  
Polska powątpiewanie, czy t&ietnice „Wósebodu* 
zdołają przestraszyć jednych, a uradować dru­
gich. Jeśli bowiem dzisiejszy Basta, pod wpły­
wem pięści tłnmn, może się przekształcić w 
„Olesia", kto to może zar, syć, że przy lada 
nowym powiewie wiatru, fiydzi litewscy nie po­
wrócą do status quo...

** *
Wczoraj wybierała mlejsl . - d. 9. b. m. 

wybiera dworska kurja salcbwfśka, i 8h°n- 
czą się walne wybory do sejm|# anstrjackich. 
Tego ro*.u wybierały nastęutjip kraje: Górna 
i Dolna Anstrja, Morawa ^ a‘
ryntja, Vorarlberg, Bukowina f  Sawourg. 
rzędowa Stara Presse podaje (Rolny pogląd na 
te wybory (pomijając Salcbnrgi * porównuje j® * 
poprzedniemi z r. 1878. — z czego się okazuje, 
że w r. 1878 było rybranych (w  ■c1' krajach) 
267 takzwanycn liberałów, 66 klerykałów, 7 
Słowieńców, 32 Czechów (ńa Morawlp), 2 Pola­
ków (na Szlązku) i 22 antonomistów (na Bu­
kowinie.) — tego roku zaś wybrano 232 libera­
łów, 73 klerykałów, 9 Słowieńców, 43 Czechów, 
8 środkowców, 3 Polaków i 25 antonomistów.

Ogółem lewica zdobyła 7 a utraciła 42 
mandatów, klerykały zdobyli 14 a itracili 1 
mandat, Czesi zdobyli 12 mandatów; dalej zdo­
byli Słowieńcy 2, Polacy i, autonomi '■ci 2, liga 
włościańska 4 a środkowej 8 mandatów.

W kurji dworskiej Btraciła lewict 18, w 
miejskiej 9 a we wiejskiej 8 mandatu r. Wl 
pięciu ki-ja 1 nawskróś albo przewaŻL b nie­
mieckich lewica z 163 mandatów zeszła na 151.

W rbory salcburskie nie zmieniają całego 
stosunku — tam wybór tegoroczny wypadnie 
tak jak w r. 1878. -  przeważą klerykały. Gk>- 
dnem uwagi jest, że półnrzędowa Stara Presse 
w  Wilię WJ lorów Z górno-austrjackiej kurji 
dworskiej już była pewną zwycięztwa, zapo­
wiadając d. 0 bm., że konserwatyści niezawo 
dnie zwyciężą, i wydrwiwając sentymentalny 
artyknł organa fakcjonistów, 'no-anstrjackich, 
Linzer Tagespcit, któ^yi. fifdsnwają konser­
watystom myśl kdmpromisti’ przecier „zi pęuom 
słowiańskim i klerykalL. i." Na 50 członków 
będzie sejm górno-anstrjacki liczył 33 konser­
watystów i 17 liberałów, — liberały otrzy­
mają w Wydziale krajowym jedno miejsce (z 
kurji miejskiej), reszta sześć posad przypadnie 
konserwatystom. Konserwatyści cieszą się swoją 
przewagą, ale nie bardzo chętnie obejmują au­
tonomiczny zarząd Górnej Anstij1 — tak pię­
knie gospodarowali przez tyle lat centraliści 1

Ogólnym wynikiem politycznym tegorocz 
nych walnych wyborów sejmowych w Austrji 
jest zmurszeL.e stronnictwa lewicy nawet po 
miastach a potężnienie stronnictw przychylnych 
rządom hr. Taaffego. Górno-austrjacka kurja 
dworska wybrała samych konserwatystów — an 
tikonserwatyści nie głosowali nawet i założyli 
protest; w styryjskiej kw ji dworskiej konser­
watyści uchylili się wprawdzie od głosowania, 
ale dlatego, że w oróle kandydaci przeciwni są 
jednego z nimi zdania jo do spraw krajowych. 
Doliczmy do tego, co się stało w kurjach dwor­
skich czeskiej i morawskiej podczas wyborów, 
i że posłowie kraińskiej kurji dworskiej nie 
słnehają komendy Press i Blattów — to przed­
stawi Bię nam po raz pierwszy w Przedlitawii 
fakt, że między niemiecką szlachtą lewiczaki 
mir zupełnie utracili. Co Bię tyczy knrji wiej­

sk ie j, wiemy, że lewica ad siebie tylko w nie­

wielu okręgach poważyła się stawiać kandyda­
tów. Cała odtąd siła lewicy polega jnż tylko 
w gazetach szrajbjndowskich, na które natural­
nym biegiem rzeczy przyjdzie także kolej
u >adko.

W  niemieckich okolicach Czech coraz bar­
dziej nabiera sił takzwane „anstrjacko niemiec­
kie stronnictwo ekonomiczne", które jest wy­
mierzone przeciw terroryzmowi tentonów i ich 
zapędom antianstrjackim; w jednym okręgn we­
zwano nawet słi. iby wystąpił z klubu po­
słów niemieckich sej.ua czeskiego.

Ws»ystko to zasługuje na nwagę przeważ­
nie jako przygrywk do przyszłorocznych Wal­
nych wyborów do Izby posłów.

Korespondencie „Gaz. Nar.u
Warszawa d. 2. września.

Najróżnorodniejsze środki ostrożności celem 
ochronienia cara od możliwego atentatu są obe­
cnie z całą energią i oględnością przedsiębrane. 
Przy zakładania rnr gazowych wzdłnż Krakow­
skiego przedmieścia, Nowego świata itć aż do 
Belwedern, czuwają ajenci tajnej oolicji nad 
tem, aby robotnicy nie założyli min wybucho­
wych, dnia 28. sierpnia w nocy odbyto jak naj­
ściślejszą rewizję podziemi kościoła św. Krzyża, 
oraz piwnice wszystkich gmachów i kamienic 
znajdujących się przy nlicach Krakowskie przed­
mieście, Nowy Świat, Plac Aleksandra (Trzech 
krzyży), Alei Ujazdowskiej, Alei Jerozolimskiej 
i ulic pobocznych. Nie dosyć tego, w parka Ła­
zienkowskim tak przy pałacu i innych gma­
chach mieszkalnych, przy pałacu Belwederskim 
oraz na wszystkich mostach, mostkach będą­
cych na kanałach w parka Łazienkowskim, przy 
amfiteatrze, oranżerji, pomaranczarniach itd. 
rozstawione są liczne straże wojskowe, niepo- 
zwalające nikomu do tych budynków zbliżać 
się na odległość 6 kroków, lab też choć na 
chwilę zatrzymywać się jak na mostach a to 
w obawie, aby kto nie robił jakich przygoto­
wań do zamacha. Przedsięwzięte kroki ostro­
żności posanięte są aż do śmieszności, chociaż 
wyznać musimy, że nie są bezpodstawne i le ­
piej, że się tak dzieje, bo zdołają nas może n 
chronić od nieszczęścia i od hańby, którą na 
nas by zepchnięto, gdyby moskiewska anarchi­
czna partja cela zamierzonego dopięła.

Witać radośnie i z otwartemi rękoma mo- 
monarchę nie mamy powoda ani przyczyny, 
owszem ludzkie zachowanie się zimno i oboję 
tnie, lecz obowiązkiem naszym jest czai 16, aby 
carowi, który do nas przybywa, nic 1 Jg. się 
nie Btało, dlatego, aby przekonać „diejateli1 mo­
skiewskich, że my Polacy królobójcami nie by­
liśmy ani też jesteśmy. Odnośnie do przygoto­
wań czynionych na przyjazd cara z caryca, 
wszystko jest trzymane w tajemnicy — jednak 
zbyt jest ona przejrzystą, aby nie widzieć co 
się robi. I  tak car ma przyjechać 8. lnb 10. 
września. Cała droga przejazdowa od dworca 
petersbnrgskiego aż do Łazienek będzie nbrana 
flagami, kwiatami itd. bramą tryumfalną, obok 
której witać będą cara. Dalej będą dwa bale, 
jeden na Zamka u jenerał-gubernatora, drugi 
w ratuszu (bal miejski), mówią jeszcze o jednym 
balu obywatelskim, lecz wątpię aby tenże przy­
szedł do skntkn. Dalej na polach Mokotowskich 
odbędzie się przegląd wojsk, któremu przypa 
trywać się będzie wolno, jak głosi dziś wyda­
ne rozporządzenie, £a to damy za biletami i- 
miennemi, panowie mający prócz biletów i nie­
bieskie oznaki na kapeluszach, oraz osoby ma­
jące wstęp do dwora, a zaopatrzone w oznaki 
czerwone, za któremi to oznakami wolno im 
będzie przechodzić i przejeżdżać od Krakow­
skiego przedmieścia do Łazienek. Naturalnie, że 
kurs tramwajów i dorożek i innych ekwipaży 
przez czas pobytu cara w Warszawie na tej 
linii będzie wstrzymany !

Dodaó=-tu należy, że w czasie pobytn cara

w Łazienkach przystęp do paiku dla publi­
czności będzie zamknięty jak niemniej 1 wszyst­
kich innych miejsc, gdzie się znajdować będzie! 
Pomimo tego wszędzie tam będzie pełno, gdyż 
publiczność przedstawiać będą ajenci policyjni 
i sołdaci poprzebierani! — Hnrra! 1 to zwać 
się będzie: p r z y j ę c i e  e n t u z j a z m  em.

Jak z pewnego źródła dochodzą mnie wieśei, 
aresztowanego sędziego Bardowskiego, w tych 
dniach cichaczem powieszono w cytadeli, albo­
wiem z toku śledztwa okazało się, ż« Bardow- 
ski nie jest Bardowskim, lecz jeduyn z najgłó­
wniejszych sprawców .śmierci car Aleksandra 
U. i że od lat już kilku pod imieniem praybra- 
nem się ukrywał, dzięki p. Skuratowowi, pre- 
zeso i zjazdów, który za granicą życie sobie 
odebrał. — Konduktor tramwajów Skrzypczyk* 
ski, będący zarazem jednym z niebezpiecznych 
tajnych ańntów policyjnych — pclttiięty nożem 
ęzy sztyletem W czasie kursowania z tramwa­
jem, nmarł —  drogi zaś ajent postrzelony w 
mleczarni, o czem pisałem, jnż wy zdrów ł i 
owacyjnie jest wypuszczony ze szpitala.

W  przeglądzie wojsk, jaki dziś odbjrwi fen. 
gubernator Hnrko, bierze udział 8 batalionów 
grenadierów, 48 batalionów piechoty liniowej, 4 
bataliony rezerwy, 3 bataliony saperów, 6 szwa­
dronów ułanów gwardji, 6 szwadronów hozarów 
gwardji, 18 szwadronów dragonów, 7 sotni ko­
zaków, 24 bateryj pieszych, i 3 baterje konne 
(o sile 114 dział).

Bzicz na Podolu.
skreślił 

Dr. Henryk Jasieński.

(Ciąg dalszy.)

Skończywszy tę żmndną czynność, otwie­
rał pan starosta maleńkim kluczykiem prawą 

»dę biurka, brał z niej cygaro, prawdziwe 
Yirgin i z słomką wewnątrz wetkniętą, wyjmo­
wał słomkę i zapałał cygaro. Z tej samej szu­
flady wyciągnął fotografię młodej panienki a 
Tpatrując się wzdychał powtarzając półgło­
sem : „Wujaszek... wujaszek... mógłbym posłem 
zostać a może członkiem Wydziału... lecz to 
dziecko się na tem nierozumie... wujaszek...* Po 
takim monologu dzwonił a na odgłos dzwonka 

chodził woźny o policzkach nabrzmiałych i 
l°sie fioletowym, a wyprostowawszy się stanął 

11 Progu.
— Prosić do mnie pana komisarza.
Woźny zrobił lewo w tył zwrok, starosta

seuow ł fotografie, zamknął prawą szufladę ma- 
«nkim  kluczykiem i natężając płaca cią&nął 
aym cygara M e się jakoś palić nie chciało. 
r^J^arow ym  krokiem wszedł pan komisarz 
cjm i^^ddawszy należyty pokłon swemu zn irz-

r~ Jestem na nsłngi pana starosty... 
kon *sta ł z krzesła, podał dwa palce
a załoźv» W1 kt6re tenże całą dłonią uścisnął, 
po biurae 8.Zy ręce w ty* * przechadzając się

- Nift ̂ łydjalnem rxekł:
eaia p»vn« "°.*nieBienia... codziennie się wzm&'
Mowr vniew!em « « •
lite r t I bu k i lw ^ 8** Jak WCzorai -  r.*ydlif  

u* a spraw, które następny omó­

wimy — tylko o jednej chcę się teraz poroża 
mieć...

Jego Ekscelencja pan namiestnik rozpisał 
wybór dodatkowy do sejmu z grupy włościań­
skiej. Trzeba przeprowadzić w gminach prawy­
bory i starać się by z urny wyszli wyborcy 
wysokiemn rządowi i krajowi przychylni. Po- 
ruczam sprawę pana komisarzowi, gdyż napra 
wdę niemam się kim zastąpić...

— Dobrze, panie starosto — odrzekł komi­
sarz —  natychmiast wydam polecenie nrzędom 
gminnym do przedłożenia list wyborczych, 
przejrzę takowe, naznaczę termin do prawybo­
rów i pojadę w powiat w cela przeprowadzenia 
tychże... byle tylko pan starosta dał einen ko-
missionsYorschnss... . .

—  A zkądżeż ja panu dam — odpowiedział 
starosta — całe pauszale roczne już dawno wy- 
okspensowane — z jakich uięc fanduszów dać 
zaliczkę pana? Wysoki rząd na ten cel nic nie 
przeznaczył!

— Więc przepraszam pana starostę — kła- 
niając się rzekł komisarz — ja biurową czyn- 
ność załatwię a wyjazd komisyjny proszę poru­
szyć pana konceptspraktykantowi Bar&bołi.

— Pięknie pan radzisz, praktykant Bara- 
bola służy bezpłatnie, niema jeszcze adjutum, 
jest prąwie goły i besy, niewiem nawet czem 
zjrje, chyba manną z nieba... musiałem ma spra­
wić z funduszu dyspozycyjnego czapeczkę urzę­
dową dla salwowania powagi władzy urzędowej 
-  a pan chcesz bj on na bezpłatne jeździł 

komisje... a w dodatku... Barabola... Barabola i 
do tego Mikołaj., to plebejoBz z nazwiska, ba 
nawet z rodu... gotów powybierać jakichś gę- 
baczy skrajnych — ...i dopiero będzie parada . 
poco tego B r abolę przyjęto do polityki... niech­
by był szedł na praktykę do sądu, do fiuan- 
zów, ale do polityki? nie do użytku! Ja nie 
chcę Barabo)>, niech pan jedzie... a co się ty­
czy kosztów komisyjnych, to obmyśl pan śro­
dek jaki?

Dobrzi panie starosto -  rzekł komi­

cztei v „ i «  ę jaL P*n • sP«dzę po trzy, 
w»K/.v. W jedno miejsce i przeprowadzę

j  • Koszta komisyj zaA rozdzielę na nie...

. pan jak chcesz — odpowiedział sta­
rosta— byleby wybory wypadły po myśli W y­
sokiego rządu i byleby w powiecie nie podno­
szono krzyków, że kosztami komisyjnemi prze­
ciążamy tę niby biedną contribuens plebs... po­
legam zupełnie na pańskim sprycie... Zegnam 
pana... zwykła godzina audjencjonalna zbliżyła 
się i mnóstwo czeka petentów^

Pan starosta kiwnął głową, wyciągnął pra­
wicę i podał dwa palce komisarzowi. Komisarz 
ścisnął całą dłonią dwa palce starościńskie, od­
dał należyty ukłon zwierzchnikowi i oddalił się 
do swego biura.

Biuro paua komisarza umieszczone było na 
drngim krańca gmachu rządowego, i składało 
się z ciemnej sionki i z jednej **^7 sklepionej. 
Okno jedno oświecało tę pracownię, a ponieważ 
umieszczonem zostało naprzeciw drzwi wchodo- 
wych, przeto komisarz z obawy możliwego prze­
ciągu nigdy takowego nie odmykał. Atmosfera 
duszna, gęsty dym fajczany, stęchlizna starych 
aktów tworzyły mieszaninę gazów, które tylko 
silne płuca komisarskie pochłaniać były zdolne.

Urządzenie biura nader skromne składało 
się ze stolika jodłowego, na jesion polakie- 
r o w a w o  z iedną szufladą. Przed stolikiem i 
Z *  k & l f t  również jodłowe taksamo lakiero­
wane W kąpie 8iafa Jodłowa na jesion la­
kierowana. Na M d ?  kr*y.ż czarny »  na krzyżu 
Zbawiciel świata, dawniej pozłacany, obecnie 
obtłuczony i szpagatem za nogi do krzyża przy­
wiązany Obok krzyża dwa lichtarze mosiężne, 
żydowskiego fasonu, zanewne ze sprzedaży przy­
musowej, za podatk1 z? egłe pochodzące, w lich­
tarzach dwa ogą:

Na stole papiery, pod stołem papiery, na 
krześle papier p,' i papiery w szafie, i papiery 
na szafie... a na tych papierach znown papiery... 
picane, drukowane, litografowane, antografowa- 
ne... kreślone i bez kresek — czyste i popla­
mione papiery... papiery bibulaste i gładkie, 
twarde i miękkie — sine papiery i białe, papie­
ry stęchłe i papiery świeże.

Biuro całe było jednym światem papiero­
wym! Wszelka myśl ludzka, czyn wszelki czło­
wieczy, nczncie wszelkie, papierem się stało i 
jak papier wyglądało.

Gdy zmrok zapadał i półcienie igrały z 
resztką dziennego światła, olbrzymiały papiery 
i kształty przybierały dziwaczne. Nadymał się 
„Dziennik praw państwa" w papier kolorowy 
oprawny i ciemną rzucał smngę na „zbiór cyr- 
kularzy gubernialnych", które na odwet zasła­
niały (ąscyknły szarą nitką związane.

Z kątów wyzierały skromne prośby i za- 
zdrosnem okiem patrzały na orzeczenia, po sto­
lika się przechadzające.

Na stoliku rozsiadł się kałamarz czarny z 
bladym inkaustem, rozmiarów dużych z dziurą 
szeroką a głębią bezmierną, a z kałamarza cie­
kawie wyglądały trzonki drewniane atramentem 
powalane. Obok kałamarza miseczka drewniana, 
okrągła, z piaskiem, na którym legły zużyte 
pióra stalowe „Greinera".

Pan komisarz, wszedłszy do biura, nie ra­
czył nawet okiem rzucić na to otoczenie, jeno 
nałożywszy fajkę na krótkiej antypce umie­
szczonej, począł pykać i krokiem miarowym Bię 
przechi zać wzdłuż sklepionej komnaty.

M n Pfiffikus ■ tak mruczał półgłosem — 
oho! « »  Pfiffikus I ten starosta; i strzyże i goli 
i goli i strzyże. Wy! 'ry rób... o kosztach ko- 
misyjnych myśl sam... byleby rząd był zadowo­
lony a ludność uie wrzeszczała. E r hot reekt /

S e j m o w e .
m .

L w ó w  d. 5. września.

(Zamknięcie sesjo. — Bugi wyborcze. — Projekt 
ustawy konkurencyjnej.)

Źle się dzieje w naszym sejmie... Niektó­
rym przewódzcom formalnie zawadza sejm, — tę­
skno im do Wiednia.

„Tu niepodobna robić polityki kraju!" — mó­
wią zindygnacją. Nie chcą też wchodzić w roz­
biór łf.dnej ze spraw, sięgających głębiej w ży­
wotne iteresa społeczeństwa. Radziby, ażeby 
sejm jak najmniej robił, aby w nim nic nie mó­
wiono — jednem słowem, żeby sesja upłynęła. 
„jak najgładziej*, t. j. w ich znaczenia, ażeby 
sejm nie dotknął żadnej sprawy, któraby w 
czemkolwiek alterowała głębokie plany polity­
czne wiedeńskie. Zaufani radzą i rozprawiają z 
tąjemniczemi minami, na ich obliczach odbija 
KU troska, i St.oja.py na n W m  mAgł.
by myśleć, iż zajęci są tak gorliwie przeprowa­
dzeniem jakichś spraw trndnych i ważnych. 
Tymczasem wszystkie icł troski koncentrują się 
tylko okołó jednego pytania najważniejszego dla 
nich: jak to zrobić, ażeby w sejmie nic się nie 
zrobiło?...

Dłngi jest szereg spraw, postawionych na 
indeksie a przeznaczonych do przemilczenia albo 
też do ndOBzenia w zarodzie, jeżeli jakiś bunto­
wnik pozwoli sobie poruszyć je na własną rękę. 
W ostatnich dniach np. wpisaną została na ten 
wykaz także sprawa reformy nstawy drogowej, 
którą poroBzyć miał zamiar — a nie wiadomo, 
może jeszcze ma —  poseł Józef MęcińskL

W e wtorek na przyszły tydzień ma być te­
raźniejsza sesja zamkniętą; takie postanowienie 
zapadło wczoraj na konferencji prezesów komisyj 
n pana marszałka.

Co do wtorku nie będzie załatwioaem, to 
naturalnie pójdzie do kosza.

We czwartek będzie zagajoną nowa sesja.
** *

Wczoraj załatwioną została jedna z naj­
drażliwszych spraw tegorocznej sesji : ”Uj wy­
borcze pp. Kamińskiego i Kozłowskiego. Natu­
ralnie, ii sejm bez ciężkiej kompromitacji dla 
siebie nie mógł zatwierdzić wyboru dr. Ig i ce-' 
go Kamińskiego po zajściach w Radzie pańbuł.-,

Rząd płaci, daje awans, więc trzeba to robi co 
rząd każe... a ludność ? A cóż mnie cały obcho­
dzi powiat ? Ja stoję na legalnym grancie . ■ . 
kryję się za plecy starosty. Zwołam po kilka 
gmin razem, lecz niech każda płaci komisję oso­
bno, będę mało likwidować — lecz zawsze się 
coś za~obi. Mamy gmin 60 -  z tych 15 odstą­
pię Barabolce i to najdalszych — dla mnie po­
ruszanie 35 — po cztery gmin na dzień, czyni 
dni dziewięć — każda gmina po piątce tylko, 
nczyni snmę 175 złr. w. a. — za pod wody 
zapłacę około 20 złr. w a., zostanie sto pięć­
dziesiąt pięć złr. w. a. Pięć złr. rozlezie się 
to na piwo, to na tytoń, to na inne drobne, więc 
mogę przywieźć hundert f&nfeig Gulden! Nie 
zły intereB — byleby się udało!... A le ! alei 
ein gSttlicher Gedanke ... boska myśl 1 prawdzi­
wie na to trzeba być komisarzem politycznym, 
aby mieć tak jeuialue koncepta.... A możeby z 
temi wyboremi chłopskipmi połączyć wybory 
ŻYdowsk!6? Trzeba więcej czasu na to, prawda 
ale gdyby się to udało, to za każdy protokół 
o iborze dziesięciu izraelitów ua nabożeństwo 
musieliby zapłacić pełne djety za jeden dzień 
cały 1 w dodatku za podróż tour. Za retour 
ma rachowałbym już, bo by się połapali.... Czy 
czas wystarczy?

Przestał chodzić komisarz, siadł przy biur­
ku xmoczył pióro i na pokładce począł kreślić 
liczby dodając je i odejmując a na przemian 
mnożąc. W kilku minutach zakończył zadanie 
algebraiczne i uśmiechem zadowolenia okrasił 
si e lica. „Byleby starosta się zgodził. . .  man 
muss mit der Frau \predtcn. Ona da rady tema 
— to mądra bab.... czasami przemądra, lecz...* 
machnął ręką, wzia do rąk papiery, które mu 
starosta wręczył i adawszy myślom iuny kie­
runek, począł pilnie załatwiać urzędowe czyn­
ności.

(D. e. n )



w których jego nazwisko tak głośną odegrało 
;rol£.. Uchwała w tej sprawie zapadła jednomyśl- 

~nre, cuociaś niejednemu z posłów szczerą boleść 
sprawiała ta scena. Trzydzieści lat uczciwej, 
pełnej poświęcenia i pożytecznej służby publi­
cznej przekreślić komuś jednym zamachem, to mo­
że być przykro! Ale trudno, iżby sam dr. Ka­
miński mógł się spodziewać, aby stało się ina­
czej.

Co się zaś tyczy pana Zygmunta Kozłow­
skiego, to w obu istniejących klubach sejmo­
wych, krakowsko-podolskim i w klubie . cen­
trum, “ toczyły się rozprawy nad kwestją uzna­
nia jego wyboru. Klub konserwatystów posta­
nowił bronić go bezwzględnie, w klubie zaś 
środkowym po gorących przemówieniach pro i 
contra zapadła uchwała, aby każdemu z tego 
stronnictwa posłowi zostawić wolną rękę, jak 
ma w tej sprawie głosować. Wielu też nie pod­
niosło ręki za uznaniem wyboru p. Kozłowskie­
go, a jeszcze więcej było takich, co woleli wyjś:. 
z Izby, gdy wstępował na trybunę pan Pietru- 
ski z tak ambarasującemi aktami wyborczemi

— Kiełbiki zgniatamy walecznie, mówił je 
den ze starszych posłów po głosowaniu — gdy 
grube szczupaki hulają!

*
* *

Po ślicznej, formą i treścią nader zajmują­
cej rozprawie, został projekt ustawy konkuren­
cyjnej wczoraj pogrzebany. Trudno jednak zro­
zumieć dlaczego dokonano tego uchwałą, posta­
nawiającą odesłanie projektu napowrót do ko­
misji, gdy za parę dni już tej komisji nie bę­
dzie i niema najmniejszych na to widoków, aby 
zmieniły się tak prędko te stosunki prawno-po- 
lityczne, które czynią teraz reformę ustawy o 
konkurencji pftrochialnej z r. 1866 niemożliwą 
u nas.

W  sprawie szkoły rolniczej.
Skreilił b. słuchacz kraj. wyiszej szkoły rolniczej 

u  Dublanach.

V.
Ukończywszy szkoły średnią w Galicji, nie 

wiem wprawdzie jakiej opinii zażywają owe roz­
liczne moskiewskie instytuta wychowawcze jak 
n. p. t. zw. gimnazja wojenne, szkoły dróg że­
laznych itd., znam je bowiem jedynie ze sły­
szenia, a tern samem nie wiem czy mogą ncho- 
dzić za równorzędne z naszemi szkołami czy 
nie. Natomiast wiem o tern bardzo dobrze, 
że do wstępnego egzaminu szkoły Dublańskiej 
zgłaszali się kandydaci z Galicji, mając zale­
dwie świadectwo 7 klas i to nb. nie rządowego 
gimnazjum, lecz zakładów prywatnych np. zna­
nego konwiktu 00. Jezuitów w Tarnopolu. Ci 
również składali z powodzeniem egzamina wstę­
pu, a chociaż i w tej grupie mogły się znalezć 
wyjątki, to jednak najczęściej uczyło doświad­
czenie, że szkoła Dublańska nabywała tą dro­
gą akwizycję, nieprzynoszącą ani jej ani kole­
gom swoim zaszczytu.

Niechcę przez to bynajmniej dać do zrozu­
mienia, iż kollegium profesorów w kwestjach 
tego rodząju powodowało się jakąś stronniczo­
ścią. Poprostu tylko pobłażliwość, pewne wzglę­
dy konwencjonalne, od których trudno całkiem 
być wolnym, wreszcie i to, że szkoła rolnicza 
w ogóle stosunkowo małą liczbą słuchaczy w y­
kazać się może; wszystko to w takich razach
ula m * g ł «  W *. n M M i i i i  O łA ł pnnfa.
waż jest rzeczą jasna, iż leży w interesie sa- 
mejże szko'y posiadać słuchaczy o wykształcę 
niu akademickiem, zaś w interesie profesorów 
mieć audytorjum o ile możności jednolite, a 
wreszcie w interesie całego ciała nauczyciel­
skiego, aby przy ocenieniu kwalifikacji kandy­
data nie narażać się na zarzut stronniczości; 
przeto sądzę, iż z wielkim pożytkiem dla całej 
instytucji byłoby, aby owe egzamina wstępne, 
które istnieć muszą, objęte zostały ścisłym re­
gulaminem.

Prof. Godlewski w rozprawce swojej utrzy­
muje, że za pomieszczeniem szkoły rolniczej na 
wsi przemawia między innemi ta okoliczność, 
iż częstsze stykanie się z gospodarstwem w y­
równuje do pewnego stopnia poziom umysłowy 
uczniów odnośnie do zdolności assymilowania 
wiadomości naukowych rolniczych. Co do mnie 
jestem tego zdania, że kwestja przyjmowania 
nowyeh uczniów do szkoły, t j. kwestja egzami­
nów wstępnych odgrywa w tej mierze rolę nie­
równie ważniejszą.

Jeżeli więc dawniejsze urządzenie szkoły 
niewłaściwem było, jak to słusznie utrzymuje 
prof. Godlewski, z tego powodu, iż na ławkach 
szkolnych zasiadali uczniowie mający IV  klas 
gimn. obok maturzystów, co czyniło andytorjum 
nadzwyczaj niejednolitem, to podobne złe jak­
kolwiek w mniejszym stopniu istnieje jeszcze i 
dzisiaj.

Przejdźmy teraz do kwestji następnej tj. 
do dokumentów, jakiemi wykazać się winien 
kandydat, chcący uzyskać wstęp do szkoły du­
blańskiej. Przyjrzyjmy się im po kolei. I  tak 
najprzód niezbędną jest metryka lub inny wia­
rygodny dowód, świadczący iż kandydat ukoń­
czył 18 rok życia. Przedkładanie metryki jest 
jak wiadomo rzeczą powszechnie praktykowaną 
przy wpisie do jakiegokolwiek zakładu nauko­
wego; — ale poco ów dodatek, iż uczeń winien 
mieć lat 18, tego prawdziwie nie pojmuję. O ile 
wiem, na żadnym uniwersytecie nie istnieją 
przypisy dotyczące wieku zgłaszających się kan­
dydatów, a i w danym wypadku nie umiem 
zgoła zdać sobie sprawy do jakiego właściwie 
użytku to postanowienie ma służyć. Wszakże 
jeżeli statut szkoły wymaga, aby kandydat wy 
kazał się świadectwem ukończonych szkół śre­
dnich, to niema obawy, aby warunkowi temu 
mógł zadosyć uczynić, będąc niemowlęciem lub 
przypuśćmy chłopcem 12-letnim. Z drugiej zno­
wu strony wiadomo przecież, że w tej epoce 
życia, kiedy młody człowiek wstępuje na uni­
wersytet, różnica jednego lub dwóch lat o in­
teligencji nic nie świadczy. Jeżeli by kondycja 
powyższa miała dotyczyć szkoły niższej, byłaby 
o tyle uzasadnioną, iieże tam chodzić może o 
atoli z doświadczenia, i i  dyrekcja szkół dubl. 
nieraz fc nalnie zniewoloną jest robić dla nowo 
przyby ających uczniów zwyczajnych ustępstwa 
odnośnie do tej ostatniej legitymacji; i dlatego 
to właśnie pozwoliłbym soobie twierdzić, że le- 
piejby może było zmienić tekst tego paragrafu 
o tyle, iż według przepisów świadectwo prakty- 
ki jest nader pożądanem ale me kooiecznem, 
skoro się tej konieczności częstokroć sadoi
uczynić nie może. .

Dalszym dokumentem jest świadectwo mo­
ralności. Jest to, mojem zdaniem, czcza forma, 
która do niczego nie prowadzi i na żad ym 
uniwersytecie zastosowania niema. 
żeli o to chodzi, każde świadectwo szkół śre­
dnich może już w części ten dokument Z M tą -  
pić, bo wiadomo, że jest tam także wyrażona 
no [a, określająca obyczajność ucznia przez ciąg

rozwinięcie sił fizycznych, które to ostatnie za- 
leźnemi są do pewnego stopnia od wieku indy­
widuum, lei z odnośnie do szkoły wyższej, gdzie 
o pracach fizycznych (mechanicznych) nie ma 
mewy, zastrzeżenie powyższe jest kompletnie 
nieracjonalne.

Rzecz ta pozornie mało znacząca ma jednak 
tę ujemną stronę, iż podobna ustawa już w sa­
mem swem brzmieniu staje się śmieszną, a za­
razem nastręcza na myśl złośliwe uwagi, bo i 
dlaczegóż np. obok powyższego paragrafu nie 
mógłby istnieć drugi treścią doń zbliżony, przy­
puśćmy „do szkoły dnblańskit-j dozwolony jest 
wpis jedynie tym, którym już wyrosły zęby 
mądrości." — Jednym z dalszych dokumentów, 
wymaganych przy wstępie do szkoły jest świa­
dectwo przynajmniej jednorocznej praktyki. Nie 
ulega najmnii jszej wątpliwości, iż wszelka prak 
tyka gospodarcza przed wstąpieniem do szkoły 
rolniczej jest rzeczą nader pożyteczną. Wiem 
jego studiów. Że w końcu takie świadectwo 
moralności wystawiane przez urząd parafialny, 
które każdy kto chee (u nas przynajmn:ej) do­
stać może, nie daje zgoła żadnej gwarancji o 
wzorowem zachowaniu się ucznia na przyszłość, 
to jest rzeczą więcej jak pewną. Ostatecznie 
o całej tej kwestji, o ile dyrekcja może zaj­
mować się sprawami dotyczącemi moralności 
uczniów, wspomniemy jeszcze na właściwym 
miejscu, mianowicie skoro będzie mowa o tak 
zwanych przepisach dyscyplinarnych. Wreszcie 
ostatnim dokumentem wymaganym od kandyda­
ta, jest świadectwo lekarskie, zatwierdzone 
przez lekarza zakładowego. — Ten ostatni po­
stulat, tj. oględziny lekarskie, jest conajmniej 
śmiesznym.

Jak długo bowiem istniał internat i stu­
denci mieszkali gromadnie w salach budynkn 
szkolnego, przypuśćmy ze mogła zachodzić oba­
wa przed jakąś epidemią; jednak teraz, kiedy 
wszyscy mieszkają w odosobnionych chatach 
włościańskich, rozrzuconych po całej wsi, i ta 
ewentualność znika. Dlatego też nie zdarzyło 
mi się słyszeć przez cały przeciąg czasn poby­
to w Dublanach, chociażby o jednym wypadkn, 
gdzieby dyrekcja domagała się oględzin lekar­
skich jako wstępnego krokn do immatrykulacji, 
a koma się zdarzyło przebyć kampanię dnblań- 
ską bez cięższego wypadkn choroby, ten śmiało 
może i nie wiedzieć, że istnieje jakiś lekarz 
z tytułem „zakładowy", który mieszkając stale 
we Lwowie, pojawia się na miejscu cbyba wte- 
dy gdy który z uboższych słuchaczy lub też 
jaki uczeń ze szkoły niższej jego pomocy zapo­
trzebuje. Zresztą czyż istnieje na kuli ziemskiej 
jaka wszechnica lub w ogóle wyższy zakład 
naukowy gdzieby wstęp zawaruukowany był le- 
karskiem visum repertum ?

Głosy z kraju.
(Święcenie niedziel na kolejach.)

Przed kilku miesiącami wydał minister 
handlu rozporządzenie, mocą którego zaprowa­
dza znaczne algi w urzędowania na pocztach w 
niedzielę i dnie świąteczne, również w zeszłym 
miesiąca ogłoszono rozporządzenie, aby listono- 
ssów i konduktorów pocztowych izraelitów, dy­
rekcje pocztowe zwalniały od służby w ich wa­
żniejsze święta.

Ust wy zaa cze zabezpieczają obywate­
lom państwa woinosc sumienia, zie zrozumiany 
postęp czasu j< lnak skrzywił pojęcie tego wa­
żnego postanowienia, a wolność wyznania za­
gmatwała tak dalece pojęcia, że zamiast alg i 
uznania potrzeb lndności, nastąpiła w tym 
względzie reakcja, nie zgadzająca się ani z li- 
beralnemi ustawami, a tern mniej z zarządze­
niami państwa chrześciańskiego, jakiem jest 
Ąustrja.

Większa część dzienników wierno-konstytu- 
cyjnycb pojmując fałszywie nstawy, podciągnę­
ła krytyce wszelkie objawy religijne stowarzy­
szeń i pojedynczych osób, i nie dziw, bo kie­
rownicy dzienników tych będąc wyznania inne­
go, wdawali się w rzeczy religii, której zasad 
wcale nie znali lab rozmyślnie w pogardę po­
dać usiłowali. Częściej jeszcze zbałamnceni dok­
trynami nowoczesnemi, sami nie wiedzieli pano­
wie ci, do którego wyznania należą, usiłowali 
pośmiewiskiem wyszydzić to, co jest właściwą 
treścią i moralnością życia ludzkiego.

W  skutek tego przyszło do uciska i ponie­
wierki religii chrześciańskiej, mającej bez wąt 
pienia zasady szlachetne i cywilizacyjne. Ucisk 
ten moralny potężniał i doszedł do pnnktn kul 
minacyjnego. Osoby stojące n stera rządn, w źle 
zrozumianym interesie własnym, wiele przyczy­
niły Bię do npadkn moralnego lndności, żądając 
od organów swoich pracy nawet w uroczyste 
święta, i stało się, że zrobiono niewolnikami 
tych, którzy powinni dobrym przykładem lad 
do moralności i przestrzegania zasad religij­
nych wiary chrześciańskiej zachęcać. Z osób 
stojących w miastach i miasteczkach na czele 
instytncyj rządowych, zrobiono maszyny pracy 
bez wypoczynku, i doszło do tego, że obecnie 
przytłumiono te nczncia w rzemieślnika i robo­
tnika, które go uszlachetniają, moralnym, trze­
źwym i pracowitym czynią.

Biada państwa, społeczeństwa i ludności, 
gdyby zapełnie znikły aczacia religijne, a z 
niemi moralność pospólstwa.

Ocknął Bię więc rząd i poczynił ustępstwa, 
które tylko na korzyść państwa wyjść mogą. 
Pierwsze lody prysły, i minister handln rozpo­
rządzeniem swem wywołał radość nietylko w 
kołach urzędników, ale i ludność przyjęła za­
rządzenia jego z radością.

Sądy mają swoje prawem przepisane ferje, 
w niedzielę i święta wolne są od spraw termi­
nowych, i wyjąwszy tylko ważnych wypadków 
niecierpiących zwłoki nie nrzędnją w dniach 
rzeczonych, a temsamem mogą urzędnicy obo­
wiązkom swoim jako chrześcianie zadośćuczynić.

Władze polityczne, jako reprezentacja rzą­
du, a naczelnicy ich jako rep szentanci monar­
chy chrześciańskiego, również wolni są od za­
trudnień bieżących w dniach świątecznych, a 
nawet obowiązani sa brać udział we ważniej­
szych uroczystościach kościelnych. Urzędy po­
cztowe, telegraficzne i kolejowe tylko znosiły 
srogi ucisk pod tym względem z powodu, że 
krzykliwość żydowska domagała się, by zawsze 
urzędy te do ich dyspozycji były.

Wszystko da się ułożyć tak, by żądania 
były zaspokojone, a mimo to potrzeby tych co 
pracują uwzględniono. Dowodem najlepszym roz­
porządzenie ministra handlu co do częściowego 
zwolnieni* od pracy urzędników pocztowych w 
niedzielę i święta.

n»e skończy się na uldze, użyczonej 
n riy jpikoia ale „aton ie to renpe!
rządzenie “ stosowane także do reszty władz, 
jeszcze w ucisku religijnym zostających.

Potrzeba J«w n,< daowną i dlatego dopomi-

uać się musimy-, by rzeczone rozporządzenie za­
stosowane było także do urzędników kolejowych. 
Spotykamy się często z pismami różnych od­
cieni politycznych, które zowią urzędników ko­
lejowych białymi niewolnikami. Wyrażenie to 
trafne, bo jeśli weźmiemy na nwagę, że 200.000 
zatrudnionych przy kolejach osób nie wie 
co to święto lub niedziela, co noc lub dzień, a 
nadomiar wynagrodzenie pracy ich jest tak mi 
kroskopijne, że zaledwie wegetować mogą — 
to nazwa niewolników jest zupełnie usprawie­
dliwioną. A więc wie świat, że między ludno­
ścią Austrji żyje tak znaczny zastęp niewolni­
ków, i nasuwa się pytanie, dlaczego ludność a 
względnie wybrańcy jej nie poruszą w ciele 
prawodawczem sprawy zrzucenia jarzma za znę­
kanych ?

Czyliżby służba kolejowa na mniej wzglę ów 
zasługiwała, auiżeli robotnicy fabryczni, których 
w maju przy uchwalenia ustawy o robotnikach 
tak energicznie broniouo ? Czyżby mniej na 
uwzględnienie zasługiwali urzędnicy kolejowi i 
telegraficzni, aniżeli pocztowi? W  marca 1882 r. 
przy debacie jeueralnej co do ograniczenia ru­
cha pocztowego w niedziele i święta, sprawo­
zdawca hr. Clam Martinitz broniąc dotyczącej 
rezolucji znalazł tyle ładnych zwrotów i dowo 
dów, by do skutku doprowadzić zamiar, że rze­
czywiście wpłynął na rząd, by ulgi poczyniono, 
nie dotknął jednak ani jednem słowem nieszczę­
śliwszych pod tym względem, którymi, nienjmnjąc 
bynajmniej pracy przy pocztach, są bezwątpie- 
nia pracujący przy kolejach.

Pod tym wi flędem zarzut uczynić należy 
także książętom kościoła, że ze stoicznym spo­
kojem przypatrują się, jak często zupełnie nie­
potrzebnie chrześcianie uroczyste doroczne świę­
ta gwałcą i drugich gwałcić zmuszają. Dalej tej 
licznej frakcji klerykałów, która często o mniej 
ważne sprawy, walne bitwy w Radzie państwa 
stacza a o moralność i poszanowanie religii nie 
dba.

Może panowie ci tak nizko cenią ten stan 
że niżej go stawiają aniżeli robotnika zwykłego? 
Byłoby smntne tego rodzaju poniżenie ładzi, 
którzy pracając dla dobra ogółn, narażają swe 
zdrowie i życie, są odpowiedzialni za życie i 
majątek wielu osób, są odcięci częstokroć od 
ładzi, i mieszkając na pustkowiach nie śmią 
opuszczać posterunku bez wiedzy i woli prze­
łożonych, którzy pracują nad siły i choć w mia­
stach mieszkają, z powodu nawała pracy nie 
umieją rozróżnić niedzieli od dnia powszedniego, 
bo niemiłosierne postępowanie energicznych do 
zbytkn przełożonych zmus°,a ich do zaparcia 
siebie, rodziny, obowiązków ojca i chrześcia- 
nina. Ladzie ci są godni pożałowania nietylko 
ze stanowiska ludzkości, ale i ze stanowiska 
chrześcianizmn.

Pomimo że wieln przełożonych twierdzi, ja­
koby kościół był zbytecznym dla kolejarza, wy­
szydzają często nczncia religijne podwładnych, 
obstawać mnsimy przy naszem zapatrywaniu: 
równe prawo dla wszystkich! i dziwimy się jak 
moźna|komu narzucać zasady swoje, których uznać 
nie chce. Wszak są ludzie pobożni, dlaczegóż 
im przeszkadzać w ich pobożności. Belcredi po­
wiedział raz w Radzie państwa: ^„Powinniśmy 
otoczyć opieką robotnika a zarazem umożliwić 
mu, aby jako chrześcianin, ojciec rodziny i oby­
watel żyć mógł wpośród nas.* Czy więc nie 
stosuje się to także do urzędników i służby 
kolejowej? Mają on< prawo domagania się algi 
i względów, spełniając najcięższą słnżbę pod 
srogą odpowiedzi "nosoi^ Mijają łatą całe, a 
widu z kolejarz; nie poźe do świątyni Pań
skiej zaglądnąć, a są to przecież ludzie i ojco­
wie rodzin, którzy w ten sposób własne dzieci 
nawet demoralizują. Główną przyczyną tych 
nieprawidłowości jest dziennikarstwo żydow­
sko praskie, które zamiast bronić tego licznego 
zastępn pracowników publicznych, dopomina się 
często o jeszcze większy ucisk. Zażaleń prasa 
ta nie przyjmuje, bo panowie ci z małemi wy­
jątkami, dokąd zechcą podróżują z rodzinami 
swemi za darmo, użyczając bowiem kart wol 
uych zarządy kolejowe w tani sposób jeduają 
sobie panów tych i zapobiegają tym sposobem, 
jak powiadają, urojeniom niezadowolonych.

Urzędnik kolejowy musi na zewnątrz z u- 
śmiechem i chętnie służbę swą wykonywać, a- 
żeby swych możnych i wiele możnych przełożo­
nych godnie reprezentować. O gdyby mógł kto 
tego szczęśliwca przeniknąć, zobaczyłby zaraz 
przeciwieństwo tego, co po powierzchowności 
osądził. Nikt o niego się nie troszczy, żądają 
tylko punktualnego i sumiennego wypełnienia 
obowiązków, które dowolnie, bez rozwagi i naj- 
niesnmienniej nakładają. Obojętne to dla moż­
nych, czy na spełnienie zleceń wystarcza czas i 
siły. Musi być, i basta, przeciwnie zowie się to 
uporem, lenistwem, niedołęstwem i Bóg wie jak 
jeszczej a w dodatku z lichej płacy, z której i 
tak połowę już odciągają, strąca dowolną karę 
pieniężną, karząc przez to nietylko jego, ale i 
całą rodzinę, która i tak zaledwo wegetuje.

Urzędnik tak obarczony pracą, stara jię 
ile sił, by zadośćuczynić wymogom, pracnje nad 
siły, zapomina o domu, o dzieciach i o Bugu, 
zmuszony niedziele i święta przepędzać na urzę 
dowaniu.

Ileż to rodzin uważać musi ojca swego li 
tylko za gościa, właściwie za stołownika, który 
przychodzi do domu pożywić się, a otarłszy 
usta dalej zaprzęgać się do jarzma. Niewolnik 
tego rodzajn, nie wie, co święto, co niedziela, 
a co dzień zwykły, zapomina więc o Bogn, o 
obowiązkach chrześcianina, a nawet niema czasn 
tyle, by zajął się rodziną swoją, niema czasn z 
dziećmi pomówić, ani niemi zająć się, często nie 
może nawet dziecko swe do wpisu szkolnego 
zaprowadzić, lab być na popisie, mnsi odmówić 
towarzyszce życia spacern i odwiedzin znajo­
mych.

Jak daleko ten system zaprowadzi, trndno 
przewidzieć; że dobrych owoców dla państwa i 
społeczeństwa nie wyda, nie nlega wątpliwości. 
Zbytnia bigoterja jest niepotrzebną, ale zapo­
znanie obowiązków religijnych jest zgnbne. 
Nikt niema wyobrażenia, jak lekceważą na ko­
lejach ludzi i jak z uczuć religijnych na irwi- 
wają sobie często ci, od których zawisł los kUku 
osób a względnie kilku rodzin. Urzędnicy by­
wają zmuszani do pracy W 8P°8“ " powyż opi­
sany, oni zaś znęcają się |u»d słnżbą stałą, a ci 
nad robotnikami, posługacj*101 * innymi zatru­
dnionymi przy kolejach- Magazyny w święta i 
niedzielę nibyto zamknięte, ale wewnątrz ruch 
większy, niżeli w dnie powszednie. Wozy muszą 
byc wyładowane, naładowane, jnagazyn upo­
rządkowany i wiele innych robót wykonane. 
Pociągi knrsnją jak zwykle a więc i robotnicy 
i służba kolejowa na stacji w ruchu.

Wymagają więc pracy a gdy który z pra­
cowników wspomni o kościele, spowiedzi, chrzcie 
lub pogrzebie wyszydzają go. Zdarzało się, że 
chcący wyspowiadać się, nie otrzymał urlopu 
na cel ten i musiał do kłamstwa się nciekać, 
by swemn sumienia ligę przynieść, a często 
dały się słyszeć uwagi, zc musi to być człowiek

nierzetelny, skoro do spowiedzi chodzi. Tłnmie 
nie poczucia religijnego uważają tedy za zasłu­
gę. Mimo naszego liberalizmu, wolnomyślności 
i jak tam zresztą to nazwać, nie można pochwa­
lić postępowania tego. Czy się to ma nazywać 
wolnością wyznania?

Dłużej tak być nie może, a zaradzić tema 
jest obowiązkiem ładzi sumiennych, rządu i 
książąt kościoła, którzy lepiej przysłużą się 
społeczeństwu, gdy sprawę tę poruszą w odpo- 
wiednem miejscu, aniżeli zbieraniem świętopie­
trza, lnb nawracaniem niewiernych, zaniedbają 
bowiem to co mają, wymyka się im z rąk to, 
na co wieki się składały.

Równe prawo dla wszystkich! Pod tą de­
wizą niniejsze wywody umieszczamy w tej na­
dziei, że uźyczonem będzie prawo słuszne, że 
odpowiedniemi zarządzeniami nznani zostaną 
lndźmi ci, których postawiono w rzędzie źwie- 
rząt przez odjęcie im widocznych uszlachetnia­
jących środków do życia.

W  Anglii, krają kupców, szanowaną i świę­
coną bywa niedziela należycie, nawet pociągi 
nie knrsnją tak, jak w dnie powszednie, a w 
święta uroczyste n~wet przewóz osób zastano 
wiony. W e Francji, Belgii i Szwajcarji użyczo­
ne bywają algi w urzędowania. U nas również 
da się pogodzić obowiązek z potrzebą, brak tyl 
ko dobrej chęci.

Gdyby bodaj raz w miesiąc zwolniono od 
niewolnictwa urzęduików kolejowych i telegra­
ficznych, nie zmniejszyłyby sie dochody, i przez 
odpowiedni rozdział pracy nie cierpiałaby na 
tem ani słnżba, ani publiczność.

Może trafią uwagi te do przekonania sfer 
decydujących, i uznają lndźmi tych, którzy naj­
bardziej z pomiędzy lndności Austrji są w za­
pomnieniu.

T E A T R .
(„ Wesele Oliwetty*, operetka w 3. aktach. Libretto 
pp. ChivA i Duru, muzyka Edmunda Audrana.)

Wczoraj usłyszeliśmy po raz pierwszy ope­
retkę nieznanego a nas, a cieszącego się wielką 
popularnością za granicą, kompozytora Edmun­
da Audrana. Dzieła tego kompozytora, jak 
„Mascotte", „Pierścień rodzinny" i „Wesele 0- 
liwetty* przeszły przez całą Enropę i utrz> 
mają się w repertoarze wszystkich scen pierw­
szorzędnych. I  zasłngnją na to bezwzględnie, 
tak bowiem co do zręcznych librett, jak i świe­
żej melodyjnej mnzyki, odznaczają się niepośle- 
dniemi zaletami.

Treść „Wesela Oliwetty" jest zręczną i 
dowcipną. Opowiemy ją kilkoma słowy. Rzecz 
dzieje się przy końca panowania Lndwika X III. 
Młody oficer, Walenty, kocha się w córce sę­
dziego z Perpignan, dobrodusznego Maryejola, 
Oliwecie, która dopieroco powróciła z klaszto­
ru, gdzie odbierała wychowanie, ojciec jednak 
przyrzekł ją staremn wilkowi morskiemu, kapi­
tanowi okrętn, Merimacowi, brzydkiemn, śl pe- 
mu na jedno oko wnjowi Walentego. Obok tej 
miłości jest draga; w Walentym kocha się u- 
dzielna hrabina Ronssilonn, Batylda, dla więk­
szej zaś jeszcze komplikacji intrygi wprowadza 
autor zbankrutowanego księcir (  s Ifs, który 
koniecznie chce się żenić z hrabiną, choćby miał 
ją gwałtem porwać. Miłośna intrygi plącząc się
z sobą, tworzą fabułę pełną kon znvch z a w i l — 
Kian. o tary Kapitan oiraymaWBffj oa unweny nje
rekuzę, stara się wpłynąć na nią przez Batyl- 
dę, otrzymuje jednak rozkaz natychmiastowego 
odpłynięcia na przylądek Dobrej Nadziei, która 
to podróż tam i z powrotem ma potrwać trzy 
miesiące. Niemogąc widzieć się osobiście z hra­
biną. zostawia list do niej. Tymczasem zjawia 
się Walenty, zakrada się do domu sędziego i 
tam zamiast Oliwetty całuje o zmierzcha hra­
binę. Aresztują go za ;to — ale on nmyka z 
więzienia i przebrany za nieobecnego wnja. żeni 
się z ukochaną Oliwettą. Następuje mnóstwo 
zawikłąń, opartych na qui pro quo. Zjawia się 
kapitan, który mnsiał się zatrzymać z powodu 
niepomyślnego w! trn i oto mamy na scenie 
dwóch brzydkich, ślepych na jedno oko Meri- 
maców, kłócących się o posiadanie Oliwetty.

Intryga cpraz bardziej plącze się, książę 
des Ifs bowiem, niemogąc uzyskać dobrowolnie 
ręki hrabiny Batilldy, zawiązuje spisek, siedm- 
nasty już z rzędu, aby ją_porwać przemocą, 
wsadzić na okręt i uwieść. Wciąga do tego fał­
szywego kapitana okrętu, Walentego, podczas 
gdy prawdziwy nic o tem nie wie, a Walenty 
z chęcią przystaje, chce bowiem nniknąć gnie 
wn hrabiny i umknąć do Hiszpanii z ukochaną 
swą Oliyettą. Hrabina dowiadnje się o tem, i 
każe podczas baln uwięzić księcia i niewiedzą- 
cego o mczem kapitana, książę jednak uwalnia 
się z więzienia, i na czele swoich stronników 
dostaje w moc swoją hrabinę. Z początku chce 
ją nwieźć ze sobą, zmienia jednak zamiar i po­
stanawia wysłać ją na wygnanie z Walentym, 
sam zaś opanowawszy jej majątek, grnchać mi­
łośnie z 01ivettą Przebrana za majtka Olivet- 
ta, ułatwia ucieczkę hrabinie, a gdy podstępnie 
zawerte małżeństwo Olivetty staje się jawnem 
hrabina oddaje rękę księcia des Ifs.

Treść, przez nas podana, jest pobieżnym 
szkicem, auto rowie potrafili szkic ten zapełnić 
mnóstwem komicznych epizodów, sporą dozą 
niespodzianek, w ogóle wszystkiem, co widza 
może zająć i zabawić. Postacie starego kapita 
na i księcia są wysoce komiczne, a dyalog try­
ska dowcipem. Roznmie się, że jak we wszyst­
kich operetkach, libretto „Wesele 01ivętty“ jest 
farsą, ale farsą ndatnie napisaną, naiwnie za 
bawną.

Muzykę lekką, melodyjną, przyjemną, na­
zwalibyśmy — wodwilową^

Niemieccy kompozytorowie jak Suppe, Strauss, 
nawet Millocker muzyce swej nadają charakter 
operowy, zwracając baczną nwagę na szerokie 
ensemble, potężne chóry, i huczną orkiestrę. 
Pisząc mają oni ciągle na myśli wielkie sceny. 
Natomiast francuscy kompozytorowie, a między 
nimi i Audran więcej skłaniają się ku wodwi- 
lowi, ilustrują om libretto nie przeładowując 
go wielkiemi okresami muzycznemi. Główną 
formą ich kuplet -- nań najwięcej kładą wagi 
i zastosowąją też do tego instrumentację, lekką, 
elegancką, udatnie wyrzeźbioną. Takie zalety 
posiada muzyka Audrana, i pełno w niej uda- 
tnych, zręcznych kupletów, ensemblów mało, 
m8trumentacja wyborna, a cały charakter mu­
zyki robi bardzo przyjemne wrażenie. Do naj­
lepszych numerów zaliczamy entrie Merimaca w 
akcie pierwszym, piękny walczyk hrabiny, fina­
łowy Bekstet z chórem, duet na tenor i bary­
ton w tkcie drugim, „farandolę" kuplety z 
„wrzeszczącym" chórem (Brummchor) w akcie 
trzecim i finał tegoż akta.

Przedstawienie utykało trochę — jak zwy­
kle premiery — w ogóle jednak było dobre. — 
Milutką Oliwettą była pani Bocskaj, na której

pochwałę powiedzieć musimy, że coraz lepiej 
deklamuje w śpiewie, pani Skalska (hrabin. 
Roussilon) prześlicznie odśpiewała walczyk w 
akcie pierwszym, a w ensemblach dominowała 
czystym swym głosem; bardzo dobrym kapita­
nem był p. Fontana, któremu tylko radzimy, 
aby się pozbył pewnej monotonności w grze i 
śpiewie, — p. Myszkowski (książę des Ifs) wy­
posażył swą rólkę mnóstwem komicznych szcze­
gólików. P. Alma nie miał wielkiego pola do 
popisn, a zdawało nam się, że nie był jeszcze 
dość pewny. P. Koncewicz jako sędzia grą swą 
bndził wesołość.

Dobrze wyuczone chóry i grająca z precy­
zją orkiestrr dopełniały całości.

Publiczn ść bawiła się serdecznie i nie 
szczędziła oklasków wykonawcom.

Dniłi aktem i uaktem.
Dnia 5 Wrzeinia.

* Stan powietrza. Obserwatoijum sskoły puli' 
technicznej dozoti;

Dz efi wezorajssy był pogodny i ciepły, wie­
czorem pokryło się niebo chmurami, a dzisiaj prsed 
6., rano zaczął deszcz padać, jego opad wynosił 
do 10. rano lmm. Najwyższa temperatura dnia 
wesorajszego była 25°,, najniższa w nocy 14°4 C.

Przy wietrze wsohodnio-południowym i tempe­
raturze średniej września pochmurno, powietrze wil­
gotne, deszcze przerwami.

* Taatr. Dzisiaj w piątek 5. września po raz 
trzeci: „ W ł a ś c i e i e l  K u ź n i e "  (Le maitres 
de forgea), dramat w 4 aktach Jerzego Ohnet’a, ■ 
panem Woleńskim w roli Filipa Derblay.

Jntro w sobotę d. 6. września po raz dragi: 
„ W e s e l e  0 1 i v e t t y *  (Les noces d’01ivette), 
opera komlezna w 3 aktach Edmunda Andrrn.

* Patron eksplodujący znowu podrzucony zo­
stał przedwczoraj wieczór o godzinie dej na nlicy 
Kazimierzowskiej, przed Brygidkami. Hak i wstrzą- 
śnienie dało się w sąsiednich domach silnie ncznć.

* Szkoła ruska we Lwowie. Wiadomo publi­
czności, że według uchwały Rady miejskiej, z bie­
żącym rokiem szkolnym miały być otworzone cztery 
klasy paralelne z wykładem niskim w tutejszej 
szkole Indowej miejskiej imienia Piramowicza, u- 
miesaczonej w domu przy ulicy Skarbkowskiej, na­
przeciw seminarjnm żeńskiego. Dołączono jednak 
do tej uchwały całkiem naturalny warunek: jeżeli 
do każdej klasy zapisze się przynajmniej 25 daieci. 
Ostateczny wynik wpisu jest następujący: I. klasa 
24, II. klasa 31, III. klasa 28, IV. klasa 5 chłop­
ców. W skutek tego magistrat uchwalił otworzyć 
trzy klasy dla chłopców. Dziewczęta bowiem żadn 
nie zgłosiły się. (K . Iw.)

Przspisy policji zdrowia w innych przyna; 
mniej krajach i miastach, zakazują surowo t  zw. 
nadymania cielęciny* praktykowanego przez rze- 

źników n nas znpetnie bez żenady. Przepisy owe 
są bardzo racjonalne, jeśli się bowiem zważy, że 
wydymanie cielęciny praktykowar z&pomoeą nst, 
połąesone jest ■ niebezpieczeństwem przeniesieni 
zarazka jakiego, a w każdym razie obliesone jest 
na pozorne zwiększenie objętośei kawałków cielę 
einy, tedy tak z sanitarnych jak i z uczciwości 
względów, praktyka taka nakazaną być winna. U 
nai wykonywa się ona jednak zupełnie jak rzekli­
śmy bez żenady, nawet pnblieznle. Byłoby więc ni 
enasie, aby władne wydały względnie ponowiły od- 

przepił i  nuivm ar . rseiaikom przestrf— - 
nie onego jak najgoręcej skleciły.

* Agaton GilImr przybył do Krakowa; grono 
przyjaciół i znajomych powitało ezeigednego wy­
gnańca na dworcu kolejowym.

I  Franciszek z Granewa hr. Wedzickl, były 
oficer wojsk polskich, ozdobiony krzyżem Virtut* 
militari, zakończył życłe w dniu wezorajszym, prze­
żywszy lat 78. Był on synem wojewody hr. Sta­
nisława Wodsłskiego, prezesa senatn krakow­
skiego. Ożeniony z Zofią Rzysaczewską, pozostawia 
dwoje dzieci.

f  Szczepan Huczkowskl, dyrektor drakami 
Stanropigialnej, zmarł wczoraj o godzinie 3. po 
połndnin w 58. rokn życia.

* Cesarz ndsielił ze swej prywatnej szkatuły 
dla pogorzelców miasta Rawy zapomogi w kwocie 
4000 zł.

Nieszczęśliwy wypadek. Małżonkowie Miehał 
i Katarzyna Stefanisnynowle, z&robnioy w Zniesie­
niu, spożywszy na obiad grsyby jadowite, napadli 
skutkiem tego na zdrowln tak eięźko, że tamtejsu 
władza gminna odstawiła ieh do tntejssego po sze- 
chnego szpitala, gdzie w kilka godzin zmarła Ste- 
faniszynowa, zaś jej mął pozostaje dotąd w niebez­
pieczeństwie życia.

Obłąkany, n&swiskiem Kapłan, liczący lat 
26, blondyn, nbrany w siwej blnzce, a zresztą w 
bieliznie, trzewikach i słomianym kapeluszu, mó­
wiący tylko po rnskn, uciekł dnia 2. b. m. z ■&- 
kladn dla obłąkanych w Kulparkowie i dotąd nie 
aostał odszukany.

* Zbieg. Dyrekcja zakładn karnego donosi, że 
dnia 2. b. m. około godziny 5 po połndnin zbiegł 
z robuty po za zakładem więsień Piotr Tadra, ▼ e 1 
Tadrak, także Jan Hykieta zwany, odbywający ka­
rę półtraeuia letniego ciężkiego wię sienią za ibro- 
dnię kradzieży w tutejszym zakładzie karnym dla 
mężczyzn. Więzień ten, urodzony w Krotoszynie, 
liczy lat 35, jest wzrostn średniego, wątlej bndo- 
wy olała, twarzy podługowatej, cery smzgławej, 
oczn siwych, włosów ciemnych, brwi blond, nosa 
ostro aakońosonego. zarobnik dzienny, mówi po 
polska, miał na sobie bieliznę więzienną, kamUe1 - 
kę i czapkę z haliny siwej i małą szalkę.

* W końcu ta go miesiąca wypowie ks. Ka­
linka 3 odczyty o jenerale Dezyderym Chłapow­
skim: 1. wojny Napoleońskie (1806— 1813), 2. pra­
ca gospodarka i wojna w r. 1831 w Królestwie, 
3. wyprawa na Litwę, prace obywatelskie w Po- 
znańskiem (1831 -  1849).

Zamówieni- na bilety przyjmnji księgarnia 
Seyfartha i Czajkowskiego.

* Zakład ew. Kazimierza w Paryżz, zostajo 
pod zarządem Sióstr Miłosierdzia Polek, mieści w 
sobie 128 osób, dsje schronienie i utrzymanie 35 
inwalidom, trndni się wychowaniem 56 dziewcząt i 
16 chłopców, po większej części sierot wychodżeów 
kolskich.

Dochód niepewny 1 niedostste.cz składa się 
głównie z darów dobroczynnych (9773 fr. 57 et.) 
i snbwenojl od rządu francuskiego ( 12.200), wynosi 
dotąd 30 102 fr. 61 e.) Wydatki spłacone w I. 
półroczu 29.228 fr. 50 e., do spłacenia pozostaje 
5618 fr. razem 34.846 fr. 60 e. Pozostaje długn 
4743 fr. 89 e.

Ten stan niepomyślny wkłada na kraj obowią­
zek, aby wszelkiemi siłami przyjść w pomoc tak 
nżyteenemn zakładowi.

* Wycieczka techników do Rndna (Zimnowoa-) 
odbędzie się w niedzielę dnia 7. b. m., a w razie 
niepogody w następny dzień tj. w poniedziałek z 
programem w niozem nie zmienionym. Odjazd z 
głównego dwom nastąpi o godzinie 3. i 5. po



Przed kilkoma dniami odbyła się 
roaprawa przeciw p. Finkowi, diie-

polndnin, powrót o 8 lub 9. Biletów wstępu na- 
nn a l " *  w 1cn^ e,‘nl P- Grossa i w księgarniach 
d L *  ® r?n°T, Za 1 Schmidta i F- H. Richtera, tn-

na^miejSonlttwyciePc.waŴ attka, ‘  W dsień Wyjazd"

szv « X ™ C«W f or^Planom. Nie po raz pierw- 
ciw maU* t 8*1 W 08tatnioh czasach głosy prze- 
£nvch  S  I anlU 8hchn f »tepian6 w Do
waźnv znan P/,yłł°*ył f,9 teraz takie głos po- 
Bl- a !  t xr ° krytJka wiedeńskiego, Hanslicka, 
G n*L.i , nslick '  Hicie do redakcji lipskiego 

71' pr,ec3w nadużyciu fortepianu. Poml 
noi»i„y 7 oa*e legjony dyletantów i dyletantek, 
noi I  zwtócić na to uwagę, id coraz więcej ludzi 
| . w ®ca b3$ wyłącznie grze fortepianowej, pomna- 
ne* “ W w * ,poB*k wnregi „proletarjatu muzycz­
ki u Niemczech kształcą się głównie w tym 

ernnkn kobiety, choć na 50 pianistek należy się 
zaiedwo jednej tytuł wirtuezki.

Szpicel!
w sekcji m .
fe»tWCf  ł8BtanraoH w ogrodzie miejskim, który na 
t ^ , .^łdzonym przez Towarzystwo śpiewackie 

5w i« li" Bazwa* rewizora policyjnego p. Jnljana 
Btłj 6kle*0 — „szpiclem". P. Fink skazany zo- 
że na* ^^acanie 20 zł. kary, gdyż sędzia uznał 

t  Wa Bzpicel jest obraźliwą !

majaee*oB0^ wr**' Taki Jeat tytuł nowo powstać 
sakcii tzł^e^odyczneg‘' czaa°P^Bma d'a ■praw tran- 
orej ilnych' p3er,Icko,no|lc,oweS0 1 odnośnych kor1-

tem umie czane będą obok wiado- 
sH®ych tosnnkćw majątków nierucho­

m e  ogłoszenia odpowiednich cfert
. r®chomościowego, a mianowicie : 

rżawt ' J7) knpna i sprzedaże tudzież dzie-
też micjj^ w nieruchomych, tak ziemskich jako-

majaftd^arceiac^ ^  0, 9fic3oWei sprzedaży takich żc 
„ a  Ji tudzież tworzenia konsorcjów do zaku- 
celem yck kompleksów tak majątków ziemskich 
miej ..^POdziała tychże, jakoteż nieruchomości 
nvcl i  8636,11 Pobudowania na tycbże samodziel 

domów mieszkalnych lub czynszowych.
Nawiązywania stowarzyszeń k&rczowniczych 

sm wykarczowywanla obszarów leśnych i rospo- 
aimni mntów w drodze kolonizacji, tudzież za 
kładaaia pomniejszych gospodarstw wiejskich, 
w * * . P?a,. 8Przeilaży obszarów lasowyoh, j*
kot* .aterjalów drzewnych; oraz pośredniczenia

? . po,8,czeS61nyoh przedsiębiorstw
przemysłowych, eksploatację produtków leśnych 
rolnyeh na celn mających.

5. Przeprowadzania konwersji i rozpodziału 
istniejących pożyczek hipotecznych, jakoteż zacią­
gnięcia nowych taklchże pożyczek, oraz wyjednania 
zaliczek w celn przeprowadzenia powyżwymienio- 
nyeh transakcji.

6. Knpna i eskontowańla wierzytelności hipo­
tecznych. Wydawnictwem zajmują się pp. dr. Włz- 
dysław Majewski, Alfred Kamienobrodzki i Broni- 
sław Zamorski.

* Pogrzrty u Żydów. Oddawna już postępowa 
część żydów uczuła niezgodność z wymaganiami 
czasu wielu zwyczajów, które uiemająo żadnej ety­
cznej wagi ani uzasadnienia w przepisach rellgij. 
nych i tycząc się li tylko form, zakorzeniły się tak 
głęboko przez praktykę wiekami zachowywaną, że 
■taty się dla pewnych warstw ludności żydowskiej 
równo a nawet bardniej ważne, aniżeli czysta treść 
rsligii mojżeszowej.

To też starano się ooraz bardziej usuwać tc 
zwyczaje i nbliżyć formy tradycją pnyjęte do po- 
JSó nowożyi .ycb Jak długo jednak dzieje się to 

•trony aUońąjalnej, reforma postępuje bardzo 
I —II L>m lewteln kiwnukseb. Skute os niejMą jest 
lngerenojs władcy, o ile ina w granieach swej kom­
petencji stara slf jswwać zwyczaje szkodliwe pod 
względem sanitai oym lub też społecznym.

Do tej kategorji zaliczamy umieszczone poni­
żej rozporządzenie magistratu miasta Lwowa zaka­
zujące chowania zmarłych bez trumien. Rozporzą­
dzenie to brzmi jak n&ntępuje:

, r° zp^ Ządzenia c- k> namiestnictwa
t* i..j opada 1849. “ • 6- n. zachowuje się n 
Izraelitów zwyczaj chowania trupów nletylko boż 
trumien, ale częstokroć nawet noszenia ioh na cmen­
tarz bez należytego okrycia na desce, drabinie lub 
noszy otwLrtej.

Zwyczaj ten, polegająoy na przesądach, obraża 
poczucia prsyswoitośoi n wyznawców innych reli- 
gij a «9Bto staje s‘ę przyczyną rozpowszechnienia 
chorób epidemicznych i zarażających. W  skutek 
rozporządzenia Wys. c. k. namiestnictwa z d. 28. 
jzerwca 1884. 1. 2894 nstanawia się, iż odtąd ciała 
zmarłych Izraelitów winne być przenoszona na 
cmentarz miejscowy li tylko w dobrze zamkniętych 
trumnach i to bez względu na oddalenie cm .Ats- 
fza, rodzaj choroby, powód śmierci jakoteż ozy w 
miejscu panuj j choroba zaraźliwa, czy też nie. Ra­
zami* 3ż ** względó w policyjno-sanitarnych nie 

dozwolonem otwierać trnmnę przed pogtzeba- 
Wzywając do jak najostrzejszego przeBtrze

* WlahiitiiOŚCl policyjna z d. 4. września b. r.
S k r a d z i o n o :  dwa obrazy i płótno z altany w 
ogródku przy kościele P. M. Śnieżnej, Marji Bie- 
l-n zarobnicy pugilares czerwony z kwotą 8 zł. z 
ki* izeni w Rynku.

Z g u b i o n o :  kartki Zakładu zas. 1 kred. do 
1. 72.6*1 i 73.523 na trzy materace i poduszkę za 
4 zł. 50 c. 1 1 zł. 50 c. 1 kartkę zaat. ruskiego 
bankn do 1. 19,709 na sześć poszewek zastawio­
nych; p. Arnold W. zgubił w drodze z Żółkwi do 
Lwowa sukienny brouzowy płaszcz męzki.

Z n a l e z i o n o :  zastawną kartkę rnskiego
bankn z dnia 29. lutego b. r. 1. 8227 na lornetkę 
z foteraiem i rzemykiem za 10 zł. a drngą Za­
kłada zast. i kred. z dnia 21 lipoa b. r. na 5 
snnnrków korali za 4 zł. zastawionych, wraz > 
kwotą 4 zł. w białej organtynie zawiniętych.

Z ł o ż o n o :  d. 2. maja b. r. iJ7. sierpnia b. r. 
złbżono w policji 8 kuponów dywidendy galic. Za­
kłada kredytowego włościańskiego od ndaiałn w 
kwocie 20 zł. nr. 7022 płatne od 1. lipca 1878 po 
koniec lipca 1885, jako znalezione.

*
*  *

— Przy nkonstytuowaniu się Rady powiato­
wej nowo wybranej w Przemyślanach, wybrani zo­
stali pp.: Hilary Treter na prezesa, Karol Szypajło 
a ĵnnkt sądowy na wiceprezesa. Do Wydziału zaś: 
Teodor Knśnirz, Karol Hanzer, Józef Sławiński, 
Aleksander Zaleski i Roman Kalita. Zastępcami 
zsś: Franciszek Obmlński, Dawid Fuchs, Włady­
sław Tohórnnicki, Piotr Tieter i Karol Lanferweiser.

— Obywatslstwo honorowa nadała Rada 
gminna miasta Cserniowiec na wtorkowófll posie­
dzenia księdza prałatowi Florjanowi Mitnlsklemn z 
powodn 50 letniego jubilenszn kapłaństwa ks. pra­
łata. K<*. arcybiskup Isakowicz ndaje się z tego 
powodn równie do Czerniowi6c, gdzie katolicy przy­
gotowują wielkie owaeje dla powszechnie szanowa­
nego prałata.

— Czterdziestodniowy post przetrwała jakaś 
Czeszka w Krnsacowych górach, nazwiskiem Ma 
rjanna Elesaczek, 56 letnia staruszka, która w dnia 
5. lipca zabtądsila w lesie i żadną miarą wydostać 
sią zeń nie mogła; dopiero przypadkiem znalazł ją 
jakiś gajowy wycieńczoną znpeinie z ził, ale przy­
tomną i posiliwszy narasie zabrał ze sobą do P" 
bliskiej wioski. Cały prsebieg tej czterdziestodnio­
wej męczarni pamiętała szczegółowo i opowiedziała 
dokładnie; po pierwszych triech dniach strasznego 
głodn zaczęło jej stokroć gorzej doknesać pragnie­
nie, dwa tygodnie wałęsała się po lesie, ale potem 
sił jej zabrakło i pod jakimś krzakiem przeleżała 
prawie miesiąc cały, ozerpiąc ręką wodę ze źródeł­
ka. Nie mogła wołać, chociaż słyszała dwa razy 
przejeżdżające w pobliża wozy 1 głosy ludzkie, za­
ledwie na ciche jęki zdobywała się pierś i spalone 
eiągłem pragnieniem gardło nieszctęśliwej. Osta­
tniego dnia osłabła tak bardzo, iż jnż wody do 
nst ponieść nie mogła, ani opedsać się od doku­
czliwych komarów i gdyby nie przypadek, musia­
łaby zginąć bez ratnnkn.

— Z Życia ganjuaza. Brytyjskie muzeum w 
Londynie nabyło dnienn.k Beethovena, w którym 
międśy inneml są następujące daty: 31. stycznia 
stróża oddaliłem, 15. lntego, przyjąłem kucharkę, 
8. marca knoharkę oddaliłam, 22. marca stróża 
prsyjątem, 1. kwietnia stróża oddaliłem, 16. maja 
kucharkę oddaliłem, 30. maja gospodynię prsyjątem, 
1. lipca kucharkę przyjąłem, 28. lipea kucharka u- 
ciekła. Cstery okropne dni: 10., 11., 12. i 13. 
sierpnia stołowałem się w Lerchenfeld. 28. sierp 
nia. Jestem zbawiony przez gospodynię, 6. wrze­
śnia przyjąłem dziewkę, 13. września, driewka po­
szła sobie, 18. grudnia, wypędziłem kucharkę, 22. 
grudnia, prsyjąłem służącą itd.

jest
niott-gji powyżssego rozporządsenfa. przypomina się, 

przekroosenie tegoż na mocy rosporządzenia mi- 
.gterjalnego z d 30. września 1857. 1. 198 d. n. 

będzie karane grzywną do 100 złr lub aresstem 
do dni ld, co się niniejszem do ogólnej podajn wia­
domości. Magistrat kr. stół. m. Lwowa.

Lwów d. 5. lipca 1883.“
Rozporządzenie powyższe, tak zbawienne pod 

waględem zdrowotnym, wiele narobiło wrzawy po- 
Międsy zacofaną częścią żydów, jakkolwiek to wcale 
nie sprr lwia się przepisom religijnym. W historji 
biblijnej liczne znajdujemy przykłady. (Ojcz.)

* i. tri w sobotę d. 6. września: św. focha- 
rjasza; — i i  Wartołomija ap.

m

Wiedeń 3. września.

Powtseehny dłof pań­
stwa (za 100 złr.)

Beaty austr. w bank. 6 pre.
„ „ wsrebne 5 „

rf-t U*54po250itw.a.4pr.
g.ę 1860

1860
1864

500 » ■ ff * 
I I I 1 

9 '
100 

.  100 ,  w 
W  auat. dom po 180 U. 6 pr. 

słota 11 pfe. . . .

Obligacje indemnizacyjae 
( a  100 złr.) 

■̂Ĥ rtekie
n ^ ^ k i o  ; ; ; : 

ta e p .N fc r - .r . f ta , , .
■«*0t»«pr.pe

130 il. 

»•  i00 i .
*1' i

, Akc3c bakoweADClO-ńQ|̂ fa |Va ftjy. .
Bodtnmd. AeŁ A
! « a4kred^k • j*  JOOm. 
i pnen r 3 * y  * * * * * *

Zdkłńd kr#d. *|mUp *».* 
yowMŁ ib,

płacą | łąd) 
atr. w a

80 65
81 40 

m
184 00
wa —
170 -  

Iłfil «<

100 su 
’ 10 —

122

142 40 
114 -

104 76 
185 60

10
fc95 25

80 80 
61 66 
12 50 
185 - 
l it  -  
70 76 

162 —

101 
«0 76

122 16

142 80 
114 26

Gcrpedarthre, i r a i j i ł  i  k a k L

Brzozów, 2. września 1884. Na dnin 1. b. 
oddział sanocko-brzozowsko-liski o. k. galic. 

Towarzystwa gospodarskiego nrządził w Brzozowie 
wystawę przeglądową bydła właścicieli mniejszych 
posiadłości wraz z premiowaniem odszczególniają- 
cych się hodowców.

Na dane hasło zdążali włościanie nawet i z 
odleglejszych okolic ze swojem bydełkiem na plac 
wystawy w parku obok pałacu biskupiego, a jnż 
około gods. 9. rano do dwnstn sztnk doborowych 
krów, bnhajów i jałownika wabiło oko licznie zgro- 
m&dBonyoh widzów. Z radoinem zajęciem spoglą- 

Przedstawione okazy, prawie przeważna 
doli Ś p i t0- nle,k,,0,“n« i niepokaźue bydło Po-
2i U 2 u t0 w eat6“  t6S° 8) waCua.fctfw-- i   n ®ł*,a rasa berneńska i ho-

w tutejszej okolicy od lat
j . d . ' . , . . ;  g w *
Dla takiego postępu chowu bydła oin 

dzili wtaśoleiole obór wzorowyeh Wzdówa Zarszy­
na i Besku trudu swego dostarczenia najlepszych 
swych okazów na plac wystawy, i sami przyzna- 
wadi z najwyższem zadowolnieniem, że chów bydła 
n włościan sanockiego zakątka stanął na szosy ci e 
krajn naszego, a dalsza wytrwałość zacnych inicja­
torów n wieńczy ich pracę wawrzynem.

Nie małem zadaniem dla sędziów wystawy by­
ło przyznanie nagród dla hodowców. Przy znpeł- 
nCm odmówienia wszelkiej subwencji ze strony c. 
k. gal. Towarzystwa gospodarskiego i fandnszów 
krajowych; komisja wystawy ograniczoną była do 
najBtcznplejszych  zasobów własnego oddziała i oflar 
darodawców, to też zaledwie 26 nagród rozdzielono 
w skromnej ilości złota, a stokilkadziesiąt zasłnżo-

■ *35*3#MtmmsSBi- a z e — ----- a«KC.
żądz

nych zadowolić się mnsiało nstnem usnaniem inaw- 
ców, podziwiających z zapałem, „że i na chłopskiej 
oborz., wiele odmienić się może**.

Wiadomo w ogóle, że nasi włościanie nie prze­
jęli się jeszcze dnehem samopomocy, skłonni do wy­
słuchania dohrej rady i wykonania pożytecznych 
wskazówek, niezbędną jest dla nich wyższa inicja­
tywa, manudnkcja w perjodach prsejściowych i o- 
pieka czynna ciał tym celem zoentralizowanych. — 
Nie wnikamy w przyczyny, dla których Towarzy­
stwo gospodarskie we Lwowie odmówiło komisji 
wystawowej przyobiecanej subwencji na premiowa­
nie, nie rozpisujemy się także nad ważnością i zba- 
wiennemi skutkami takich wystaw, są one bowiem 
w opinii publicznej ustalone, lecz nia odstąpimy od 
zdania, że ofiara tak nieznaczna jak 300 zł. od­
mówiona dla błachsj formalności przez gal. Tow. 
gospodarskie, rozrzucona w słocie pomiędzy gminy 
okoliczne, byłaby bardzo skutecznym środkiem do za­
chęty kultywowania w rozmiarach najobszerniejszych 
i uszlachetniania chowu bydła, co zczególnie w na­
szych okolicach jest niezbędnym warnnkiem bytu 
mieszkańców.

Dzięki szlachetnym tendencjom obywateli sa­
nockich stanęliśmy dziś na utorowanej drodze spra­
gnionego postępu, dalsze sterownletwo powinno przejść 
pod gorliwą i wytrwałą opiekę najwyższej w kra­
ju instytucji gospodarskiej, a każde podobne maco­
sze traktowanie zniechęcać musi Ind do czynn.

Prsedewszystkiem żądalibyśmy z fandnszów 
krajowych zaknpna rozpłodników przystępnych dla 
właścicieli bydła, rasy najpożytieczniejszej, a skutek 
okaże, że mamy środki pornosy przy szczerych chę 
ciach i małych ofiarach.

stan wkładek kasy Oszczędności miasta Sta­
nisławowa wynosił z dniess 31. lipoa 1884 r,
4273 stron 1,538.467 zł. 15 t., w miesiącu sier-Un 
1884 włożyło razem 479 stron 66.283 zł. lj et 
Wyjęło zaś razem 310 stron 44.301 zł. 64 ct., 
przybyło zatem 21.981 złr. 47 ct

Stan wkładek z dniem 31. sierpnia 1884 wy­
nosi n 4 362 stron 1,560.448 złr. 61 ct.

Wykaz listów hipoteczaych i asygn* cyj kaso­
wych gal. akc. Bankn hipotecznego, z dniem 31. 
sierpnia 1884 r. w obiegn się znajdujących:

6*1. Listów hipotecznych za 11,520.400 złr.
5°/ „ w . . .  6,668.500 „
5°/0 n n premiow. 10,502.600 „
Asygnacyj kasowych 2,330.750 „

Wiedeń d. 2 wrieSn Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogaciany galicyjskiej 3038, 
średnioolężkich węgierskich 2003 ciężkich bagonów 
1610 razem 6651.

Galicyjski płacono 35 do 45, średnio oiężkie 
węgierskie bakony 40 do 41 i 42 zł., oiężkie ba- 
gony 43 do 45 ał. za 100 kilo żywej wagi.

A. Krzysztofowie* & Com.
Wiedet. dnia 2. września. Na dzisiejszy targ 

dowiesiono nierogacizny, 161 o sztnk ciężkich ba­
gonów, 2003 irednich bagonów, 2997 sztnk war­
chlaków.

Fłaoon. za ciężkie bagony od 43 zł. do 45 zł. 
— ct., za — dnie bagony od 40 zł. do 42 *ł., za 
warchlaki od 34 zł. do 44 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku.

Wilhelm Awtretotcz k £  Scfek.

Sprawozdanie sejmowe.
P o s i e d z e n i e  26. dnia 4. września.

(Dokońc mio.

Po eMwknięeiu rozprawy jm.<irainej nad pro­
jektem ustawy kościelno - konkurencyjnej spra­
wozdawca dr. R i t t n e r przedstawił niezmier­
ne trudności w ułożenia dobrej ustawy konka 
rencyjnej wobec ogólnikowej nstawy państwo­
wej z r. 1874. Trndności te są tego rodzsjn, 
że gdyby który radca ministerjalny nłoźył pro­
jekt, to drugi radca ministerjalny zakwestjo- 
nuje mu go, jako n&rnszenie ustawy obowiązu­
jącej i nie przedstawi do sankcji. (Wesołość.) 
Odpowiedział następnie w1 tystkim oponentom, 
a między innemi zadowoleniem przyjął oświad 
czenie namiestnika, iż w ustawie należy przy- 
mas asekaracyjny orzec kategorycznie- Komisja 
chciała to sama uczynić, ale miała wątpliwość, 
czy właśnie orzeczenie takiego przymnsn nie 
przeszkodzi sankcji, gdyż przed kilka laty ze 
strony rządowej oświadczano się przeciwko przy­
musowi (weeołość). Wreszcie wobec poczynio­
nych nwag i zapowiedzi poprawek, zgodził się 
sprawozdawca na wniosek odroczenia, aby ko­
misja mogła się zastanowić ponownie.

P. ks. S a w a  Jodał nwagę (do sprostowa­
nia zarzutu uczynionego mimochodem przez je­
dnego z mówców poprzednich), iż dawniej ple­
bani byli ofiarniejsi w przyczynianiu się do bu­
dowy i naprawy budynków kościelnych, ale też
i lepiej się mieli.

Przystąpiono do głosc ania. Izba przyjęła 
prawie jednogłośnie wniosek odraczający, tn- 
dzież dodatkowy o wzmocnieniu komisji konku 
encyjnej dobraniem czterech nowych członków. 

P i a t J «  ,P°rządku dziennego referował p 
Dp,  ._0? f k l  sprawdzenie wyborów poselskich.

1 ,« ' )dnie «  wnioskiem Wydziału 
wybory pp. W o 1 a ń s k i e-

ka.  i  K o z ł o w s k i e g o  za ważne, 
wybór zaś ,. Ignacego K a m f ń s k i e g o  unie­
ważniono z powodu nielegalnej agitacji, jaką 
przy nim rozwijały organa magistratu.

Do laski marszałkowskiej podał p. S t r u- 
s z k i e w i c z wuiosek naglący, aby w toku 
zimy tegorocznej skarb państwa nrzMził sprze-
ii a*, fiftli hvdW.Ai.

Chociaż porządek dzienny nie był wyezer 
pany murszałe zamknął posiedzenie dla spó­
źnionej godziny, zapraszając przewodniczących 
komisyj na konferencję do siebie.

Przyszłe posiedzenie w sobotę d. 6. b. m. 
ogodz. 11. zrana. Na porządku dziennym : obie 
sprawy, niezałatwione z posiedzenia dzisiejszego, 
dalej pierwsze czytanie wnioskn posła Kozie- 
brodzkiego o przymusowej aseknracji budynków 
szkolnych, — sprawozdanie komisji bankowej o 
wnioskn p. Wrotnowskiego względem nrząize- 
nia pocztowych kas pożyczkowych, — sprawo­
zdanie komisji o wnioskn p. Henr. Wodzickiego 
względem zarządn gminnych kas pożyczkowych 
nareszcie sprawozdanie komisji o wnioskn p. 
Antoniewicza względem subwencjonowania fa­
brykacji słomianek ogniotrwałych, inżyniera Cie- 
panowskiego.

T t l e c ia i  G a i Nar. i  ostatnie l i a M s l

Z Gtrodna donoszą nam, że osławiony ksiądz 
Małyszewicz, dziekan miejscowego kościoła far 
nego, został nareszcie ze stanowiska swojego 
nsunięty. Był to ten sam ksiądz, który chciał 
wygłosić pierwsze kazanie moskiewskie w Gro­
dnie, lecz po przeżegnaniu się głośno na ambo­
nie po moskiewska, zemdlał Wypadek ten wy­
warł w swoim czasie wielkie wrażenie tak na 
katolikach jak i na prawosławnych.

*
*  *

Warszawa d. 5. września. (Jtryw.) Słychać 
że car z całą rodziną ma dzisiaj o godz. 2. popo 
łudniu przybyć z Modlina ekwip&żami hr. Angn 
sta Potockiego. 'Wiktuały dla cara sprowadzę 
ne będą pociągami błysk&wicznemi z Petersbur­
ga. Czasowo wydalono ztąd przeszło tysiąc osób, 
między temi wielu urzędników.

Wiedeń d. 5. września. (Pr> w.) Z zabra­
niem tajnej drukarni anarchistycznej zostało 
stronnictwo anarchistów zniszczone. Powszechnie 
sądzą, że rząd zniesie teraz stan wyjątkowy.

Petersburg d. 5 września. (Pryw.) Jak 
Nowoje Wremia donosi, będzie się car widział 
tylko z cesarzem austrjackim, ale nie i z nie­
mieckim.

T E A T R  HR. S K A R B K A  q  
p o d  d y r e b e ją  J a n a  D o b r z a ń s k ie g o .

W piątek dnia 5. września 1884.

Właściciel Kuźnic
(  Le maitre de forges) .

Dramat w czterech aktach Je r z e g o  Ohne t ’ a.

Poatcftek o godzinie 7mej. wieczorem.

od BO. m a ja  1884
podług zegara lwowskiego.

PnyehodEą do Lwowa:
P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Z TRAKOWA: o gods. 5 min. 86 rano pociąg pt- 

•piesuiT, o gods. 9 min. 27 wieuór poeiąg osobowy, o 
gods. 6 min 32 popoł. po iąg kurjertkl, o god. U ain. 
33 pn, ta południem pociąg mięssany.

Z CZBBNlOWlEC: o gods. 10 sdn. — wieetór po­
ciąg pospieszny, o gods. 3 min.36rano i o gods.8 minut 
52 po południa poeiąg mięssany.

Z PODWOŁOCZYBK: na dwort-C w Podsamcsu o 
gods. 10 m. 13 wioosór poeiąg pospieszny, o gods. 2 m. 
28 rano i o gods. 3 sdn. 42 po połnd. poedąg mięssany.

Król serbski nie 
i pozostaje we Wie-

L w ó w . Z Izby handlowej  ̂ 5. września 1884.
1. Akcje za zztu 

bez kuponu bieżącego plaoą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 267 75 271 -
■ iwo w. czer-jass. 200 zŁ w. a. 189 50 192 75

Kanku kypot. galic. 200 zł. w. a. 285 — 290 —
. kred. galio. 200 zł. w. a, 238 — i.43 —

2. Listy zm 100 złr
bez kuponn bieżącego:

Tow. kred. galic. 5 prc. w. a.
E * 95 . okre«
4 „ e
4V»% w. a.
6 „ „
5 •

„ & wyls. z 10°/« prm
3. Listy dtminz za 100

Gal. Zakł. kred. włoś. 6°/« w likw.

Banku krajowego 
utka kyp. galic.

57.

Oolicyjski bank
po 200 sl....................

ii uku anst.-węgierakiego po
600 tłr.

Uniensbank po 100 atr. . 
Verkehrsbank pew. po 140 st. 
Wiedeński Bankri 

itr. w. a. .

Mpeteesny

rerom po 10D

105 69 
126 —

296 80 
295 60

818

Akcje kolei.
Albrechta po 900 itr. . .. 
AlfSldskioj po 800 sto. srebr. 
Bltbioty „ 200 a a 
Ferdynanda pMnec&ej po 100

sto. m. k....................
Ikanoinka Jóapth po 200

st. w. a......................
Koloigpl. Karola Lud. po 900

sir. m. k....................
Morawsko-Bsląska (oentraL

po 900 ełr...................
Lwowsko- Cierniow. - Jascka

po 200 sł...................
Austr. pół. sach. po 200sł.or.

.  .  1. A ,  900 .
Rudelfa po 200 sir. srebr.

iię po *0°  *t. w. s. sr. 
Stastsoiłonb.-Goi.200 ii. wa.
Bfldbahn po 200 sł. er. • 
Tramway wied. po l70 sł. 
WęgisrsW»Ho»8kl (ŁuPk‘ 

po 200 sir. • - • ■ •
Węg*er. półnoo.-wsohod. po

200 złr. srebrom . . .
Węgier, saehodn. (Westb.) po

200 słr. w. s. • » •

p ł « v 
słr. ^ a.

52
12 (0 

14

103 t O

177 EO 
220 76

tste

2:6 3,

267 76

92 76

199 CO 
172 76 
176 — 
179 7ł 
17tt 76 
SOI 76 
160 96 
212 60

170 75

If6 -

171-

51
93 75 

148 51

103 71

178 — 
281 71

13SU

2'«  26 

23 -

191
178 21 
178 60 
160 91 
176 — 
302 
169 KO 
212 76

L i s t y  zastawne 
(za 1 0 0  złr.)

Bodenered. ailg. 8ster. 5 pr. sł.
ipł. w 88 lot 6 pr. w.a. 

Gal. Tow- kred. siem. 4 pr. wa.

Gi&lo. lank hipot. 6 pr. wn.
„ Zakł. kr. włol.6 » » 

Bank anstr. węg. m. k. 5 pr.
,  ,  w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 1 0 0  złr.)

Albrechta po 800 sł. 5 pro.
•robr. w. a.................

906 fO|Alf81dska po 200 sł. 6 pr
srs1 r w. a.................

Os i 800 słr. sr. 1 a. 
Eltbiety po 6 pro. sr. . . 

a om. 1862 6 pr. sr. w. a. 
a a 1870 6 a a a 
a ,  1879 5 ,  ,  , 

Ford landa pół. 6 pre. m.k.
■ ■ 5 ■, .  8 ,  srebr.

0al K. L. 300 sł. 6 pr. sr. wa. 
1 n. om. 6 pro,

DI. om. 1871 300 
, IV. o. ■ 300 sł. 6 pr. 

Lwew.-Oser.-JaM. I. em. 1865
171 800 sł. 6 pro. sr. w. a. .

Lwow.-Oser.-Jas. IL om. 1867 
165 26 800 sł. 5 prc. - •. w* a.

ILw.-Ossr.-Jass. IE en 11 
1617 Oj WO «Ł i  «• «-■ ,

—

m  — M i 5C
97 40 97 7
_  ~- 92 -
09 - Bfl 8
101 70 1:2 1

99 40 99 80

100 - 100 FU
10V - 107

105 KO106 -
101 &o 109 -
108 7r
99 70 100 -

99 • - 99 6'

109 75 101 25

99 90100 2(1

Lw.-Cicr.-Jass. IV. osa 1672
800 ał. 6 pre. sr. w. o.. 

Budolfa po 800 zł. w .a . 5 pr.
srebr. w. a. . . . . • 

Budolfa em. 1869 pe 800 sł.
5 pro. «r. w. a. . • •_ 

Bndolfa em. 1872 po 800 A
5 pro. sr. w. a.  ;  :

Siedmiogrodzkiej sa 900 słr.
6 pret.

Papiery lot« yj—1 
(sztuka).

Zakład kred. dla h*n. i
KUry po 40 słr. «• Ł *
Insbrnekie prom. P®*- ’
Keglerich po 10slr: _  v
Krakowska po 90 sb-
Lublańsko prom. p»- • •
Budzińskie m. . ■ * *
Palffy pe 40
Rudolfa po 10 *

Salm po 40 **• obu.  i.v«» nreiu. r—
m. k. 

(potyczka) 
a.

k. 
m. k.

Solnogrô zkie prem̂  pel 
81 Goncie po 40 *».

» i  woweka

wS{d.fe i^oVtłr. m. k. 
WindiecbgrRt* po 20 sł. m.k.

Dewizy 8-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . . 
Fronkfor* łOO mark. . • 
Hamburg 100 mark . . • 
g^dyn 100 fnt ssterl. . 
Parys iOO franków • • •

100 to

W tleń d. 5. września, 
udaje się do Gleichenbergu, 
dnia jako gość cesarza.

Słynny technik, członek Izby panów, En- 
gertb, umarł.

Salcburg d. 5. września. Okręgi miejskie 
wy 'sły wczoraj 8 lewiczaków i 2 konserwa- 
tystóu

Preezburg d. 5. września. Jeneralny kon­
went tutejszego dystryktu ewangielickiego od­
rzucił pięcioma głosami przeciw czterem wnio­
sek o zaprowadzenie języka słowackiego w gi­
mnazjach jako obowiązkowego. Tożsamo odrzn- 
cono wnioski, aby metryki miasta Preszbnrga i 
komitatu preszbnrgskiego wyłącznie w jęzjka 
madiarskim prowadzono i protokoły tylko w 
tymże języku do pastorów posyłano.

Berlin 5. września. W  odpor ed i na ró­
żnorodne wiadomości z zachodniej Afryki pod­
nosi „Binro Wolfa", że niema dotychczas urzę­
dowych sprawozdań o tamtejszych wypadkach.

Paryż d. 5. września. Operacje przeciw 
wyspie Formoza prawdopodobnie rozpoczną się 
dopiero z końcem września, aż wojska nadejdą 
Flctyla Courbeta płynie przeciw, wojennym o- 
krętom chińskim, aby je poniszczyć.

Rzym d. 5. września. Papież na najbliż 
Bzym konsystorzn wypowie 2yw« ulokncję o o- 
gólnem położenia kościoła.

Rzym d. 5. wrześniu. Przedwczoraj w pro­
wincji Bergamo było 18 wypadków cholery, z 
tych 8 śmiertelnych, w prowincji Cuneo 27 wy­
padków, a 15 śmiertelnych, w prowincji Genui 
30 wypadków, 8 śmiertelnych, w mieście Nea­
polu 84 wypadków, 49 śmiertelnych.

Bukareszt 5. września. Dziennik urzędowy 
pisze, że król podjął podróż do Belgradn za 
osobistej inicjatywy za współdziałaniem rządu. 
Między oboma ściśle złączonemi Indami nie 
is Lnieją żadne różnice, dla tego eż podróż kró­
lewska będzie miała najbardziej błogie rezul­
taty.

Nisz d. 5. września. Oba pociągi witano z 
entuzjazmem na stacjach kolejowych. Po prze- 
bycin trzech tunelów pod Riparjr i wiaduktów 
pociągi wjechały w południe na świątecznie 
przystrojoną stację Lopovo, gdzie było śniada­
nie. Po podróży po malowniczych i zamożnych 
okolicach, mianowicie doliną Morawy, przez Ja- 
godinę, Knprija i Aleksinacz, pociągi wśród 
dźwięków mnzyki i haka armat przybyły do 
świetnie przystrojonego Nisza, i zostały rado 
śnie przez ludność powitane. W  nocy odbył się 
wspaniały bankiet na 250 nakryć.

Tryjeet d. 5 września Lord Northbrook 
i jenerał Wolesley przybywszy wczoraj wieczór 
odpłynęli dziś rano parowcem ngielskim „Iris" 
do Aleksandryi.

Salcburg d. 5 września: l* »a  t .Uulowa wy­
brała do sejmn dotychczasowych posłów

Niż d 5 września. Na wczorajszym ban 
kiecie wniósł prezes ministrów Garaszanin to 
i.st l zdrowie króla, wspominając przytem o 
zamożności Francyi Poseł fr&ncuzk! wniósł 
zdro ie obojga królestwa; hr. Zićhy pił na 
przyjaźń między Węgrami a Serbją; radca rzą­
dowy na trwałość anstro-serbskich stosunków, 

Skene na pomyślny rozwój przemysłn serb­
skiego.

Wiedeń d. 5. września. Z c k.  ̂ zakłada 
meteorologicznego.

Wiatr zachodni. — Pochmurno. — Deszcz 
Powietrze oziembia pię.— Powietrze niespokojne.

n w n
4. ObUgi za 

indemnizacyjne galic. & pro. m. k, 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I  em. 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pro. w. a. 
Pożyczka ,  .  1883 4V / .

5. Losy.
[iasta Krakowa 
, Stanisławowa .

6. Monity.
Dukat kolendereki 
Dukat cesarski 
Napoleondor
Pófimperjał rosyjski . .
.Hubel rosyjski srebrny 

,  ,  papierowy .
100 marek memieckicł 
Jrebro . ,
Kupony w srebrze

98 75
99 25
98 76
r 6 80 
91 _  

lu l 40 
97 95
99 25 10.; 95

57 —
Si -

100 złr.
10L 25 101 
96 75 97 

102 75

99 75
P3 75 
99 75 
87 80
QO _ 

101 40 
98 25

59 —  
58 —

25
75

104 —
90 80 91 80

17 50 19 25
22 50 24 50

&.6I 6.71
5.65 5.75
9.62 9.72
9.90 10.—
i .b l 1.64
1.2(9 1.24

59 j& 60.—
—«— —

*

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń ,  dnia 5. Września. 1884. 
godzina 1. nsinnt 50. popołudnia.

Alpiny 
Anglo-Aistr. 
Ketej Kar. Lad. 
STohj Polud. 
£«!ę) p.fflńb.

L. nsinat 
57.10

105.50
268.50 
149.30
802.50

Tięg. Nordostb. 165.—  
Wtg. obi. p. zL 102.— 
Węg. cis. losy r. 115.90 
22. ron. węg. 4°/, 91,77 
Ros. rubel. pap. 1.23.8/. 
Galie, iadtnu. 100.50

Usposobiene

Wig. akcje kr. 296.—  
Unioasba^c 91.25
Herdhahn 286.75
r#»e| Alffid. 177.50 

Coiejlw.-ezen 190.75 
l  led. Comaneal 125.—
O k iU .
Losy tweskis 
Bankrerein. 
Losy wegier. 
Marki niomioe. 
słabsze.-

176.—  
21 . —  

103 30 
114.—

f6  I 97 9u

176 60 177 -
41 - 41 75
19 25 19 75
19 -
8 20 18 60

— -__ ,
41 6' 49 60
88 75 89 6 >
19 - 19 *e
54 60 45-—
2! »0 2? 60
-9 75 KO 26

2 3 50 24 0
28 26 29 —
1'8 76 89 2 i

69 50 69 60
59 50 59 60
*9 r.o 59 00

i t l  H 121 fi
48 48 8

W io d e ń . dnia 
godzina 10 min. 27 

Akcje kredyt. 296.80 
Kolej Kar. Lud. — .—
Diuousbank 91.50 
Rossyj. bankn, 1.22*/, Usposobienie: silne 

B e r l in  dnia 4. września 
godzina 5 minut 85 po południu.

5. września.
przed południem 
Anglo-auetri. 106 50 
Kolej połidn. 149.60 
Napoleondor 9.66

Hcsyjsk. bankn. 206.80 
Lombardy 254.—
Poż. wsckod. 60.—

Akge kredyt. 
Gahejckie 
Austr bani:

499 -  
113 20
167 95

Po krótkiej nieobecności powróciłem do Lwowa 
i ordynuję jak dawniej w chorobach dzieci w 

mem pomieszkaniu, przy placn Marjactrim nr. 10.

Dr. Kniaziołucki-
wynbisne prsez p . K a ­

in a  leean lcsa, ro la , Hffcolascfca,
rtaSeieiels »pt«ki p o d  f i r m ą  P i o t r a  M ik o -  

l a s c l ia  wa Lwowie, ! to: 1) w in o  h i s s p a i -
■ fc le  c h in o w e ,  2) w in o  c h in o w e  a  ż e l* -  

3) p e p s y n e w e ,  4) p e p t o n o w e  i 5) 
w in o  r s e w ie n io w e ,  isitesowywsłen w odpowie­
dnich oierpieniaeh i przyaiedłem do przekonania, ii cho­
rzy takowe chętnie jako imaozne satywają, łe p r s e -  
w y i  s ą ją  s w ą  d o b r o c ią  i  s k u t e c z n o - 
i e i ą  inne wyroby po ezęśei firm zagranicznych, i te 
niektóre z nich są jedyne w swoim rclzaju, tak jako 
środki dyetetyozne, jakotoł i lecznicze.

Używanie przeto tych przetworów, jakoteż i win 
M a la g i  i T o k a j a  i K o n i a k u ,  dobrocią i esy- 
stośoią «ię o d a n a c a a ją c y c h ,  mogę wsiystkim ko­
legom jak n ą j s u m ie m n ie j  s a le c ić ,

Lwów, 31. maro* 1882.

Dr. Alfred Biesiadeckl m. p.
kraj. ref. anit.

Przyjechali do Lwowa d. 5. wrsefnia 1884.
Hotel ŹORŻA: J. ces. wys. wcyksląfę

Raiser z Wiednia, J. br. Reichlin-Meldegg »  Wie 
dnia, S. Komornicki z królestwa Polskiego, R. Mi­
chałowski z Ropczyc, A. German z Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: J. Miesowiez z Ka 
mioskl, E. Kaczkowski z Kołomyi, B. Mzgimrowski 
z Wiednia, A. Bielecki z Żelechowa, K. Klecz 
kowskl z sopnszyna, W. Wohlfeld z Stanisła­
wowa.

Hotel EUROPEJSKI: A. Gutton z Lyonu, A. 
Cios z Swistelnik, F. Klftrman z Jass.

Hotel LANGA: Ks. J. Głembocki z Czerwo- 
nogrodu, J. Scińskl z Zborowa, dr. A. Rechen 
Wiednia, D. Radl i  Czech.

Hotel WARSZAWSKI: J. Boczkowski z Li­
twy, W. Rakowiecki z królestwa Polskiego, J. Di 
tiatin z Charkowa, J. Merz z Borysława, W. Pi 
nar z Nowego Targu, F. Reislnger z Czer 
niowieo.

Hotel KRAKOWSKI: R. Skurzewski z Jaro­
sławia, J. Morawiecki z Lubaczowa, G. Rozborski 
z Jasła.

Wino Chassine* ~ PeP*v**1 Dt»«t«ą
& (czynnikami natnralnemi i 

niezbędnemi dla funkcji trawienia) W 1864 roku
0 W in ie  C h a s s l n g  złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst­
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 roku 
Rada złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiednia przyznała 
ma dyplom na medal złoty. Kilka miesięey zale­
dwie, jak otrzymał znowr -Jen samą nagrodę na 
wystawie w Kalkucie w Indjach.

Wszędzie to wino jest dziś zn*ne i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, otrucie sił
1 apetytn, uprzedzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji). I)

Znajduje Łię w głównych aptekach.

Zwracamy uwagę naszych Szanownych czytel­
ników na dzisiejsze ogłoszenie „Ważne dla kiawców*.



St. Markiewicz
we Lwowie , w  Rynka , 1. 42

poleca i rozseła pocztą franko
1 / i f e H / R  w  doborowych
* * - • »  W W  g a t u n k a c h

w woreczkach 5-kilowych, po:
Rio żółta pospolita................. -i. 6.40
Santos żółta, czyste zdro. ziarna „ 6 80 
Colomba żółta, dnże ziarna . . „ 7.'<0 
Domingo blada, dobra w smakn B 7.60 
Portorico zielona wcałe dobra „ 8.—
fllalabar p e r ło w a .....................   8.40
Łagnayra zielona dobra i arom. „ 8.80 
Kuba ciemno zielona mocno arom. „ 9. — 
Geylon plantacyjna drobniejsza „ 9.60 

„ „ grubsza szlac. „ 10.40
Honduras ziel. brd: dobr. gruba „ 10. 
Jamnika „ szlaeh. aromat. , 10.40 
Jawa biała, aromatyczna słaba ,  10.—

„ złotawa..........................„ 10.40
Moka arabska silna aromatyczna „ 10. - 
Perłowa Ceylon szlaeh. w smaku . 10.40 
Monado brunatna najszlaeh. „ 10 "0 
St. Jago di Cnba ziel. najszl. .  10.8C

Z dniem 5. września
rozpoczyna się

N A U K A  K R O J U
w pracowni sukien damskich

Marji Riedlównej
L w ó w ,  n l .  H a l l c b  a  4 0 .

W  p ie rw s ze j k o n c e s jo n o w a n e j

szkole muzycznej

Ludw'ka Marka,
p r z y  n l ic y  T e a t r a ln e j ,  1. 1 0 ,
rozpoczyna się kurs szkolny z dniem 

1. września. 
u) Nauka gry na fortepianie w 8 

oddm cl : 3358 1— 12
1. Dla początkujących. 2. Wyższy. 8 . 

Do wydoskonalenia gry. Wspólne ówi- 
ozenia bezpłatne dla wszystkimi no :ennU 
i uczni raz w tygodnia, prócz tego pro* 
dnkcje i popisy pnbliczne. 

b) Nauka śpiewn solowego.

0 1 i w «3 do maszyn, 
Smarowidło 

do osi żelaznych,
polecają 3293 i _ ?

Hubner i Hanke
 w e  Lw ow ie .

Przy nlicy Gródeckiej 
Błonie, lica ba 3, jest

D roga na

Hajw lększy wybór
gorsetów

f r a n c n s k l c h
w cenach 

złr. 1.60,2.25, 8,3.50, 8.75, 
4, 4.60, 6 50, 6, 7 złr. 

Wszystkie gatnnki na rogach, 
polecają

SchillingiStelze
we Lwowie, 

ul. H a lick a  1. 16.^

Woda Sb

« £ .  46&//
-^ wszystkich 
J? Madach 

^  maleryatów
aptecznych, 
w składach 

perfwtr» . u fryiyerót-

K A W A
srrowa w wybornych, illnyol aro­
matycznych gatunkach, wysyłam w 
workach po 4*/i wagi netto, pocztą 
wraz z opłatę cła i franco  

zi pobraniem :
kilo

Ceylon prima wielka złr. 1.78 
Ceylon wy4m. zielona „ 1.64 
Jaw a zielona wyborna „ 1.52 
M okka prawd*, arabska „ 1.84 
Santos nader dobra ,  1.38 
Jam sica wyborna „ 1.28
Monado wyborna wielka „ 1.60

R , M A I T I ,
Tryjest. ssoe i-?

Zatw ardzen ia
eapóbieya ssą i lećmy proce uiyt

P igu łek  roślinnych B A t łY A łN
Przepisywane przez lekarzy francuski oh 

i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponie: składają się
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
anikolek i mogą sią używać jako Irodek 
or [ołwiająey, oczyszozająoy krew lnb spra­
wiający czys “ t 'c. Metody ożycie w 
poi ’dm j  zykn. W  Paryżn p. Behaut, nu 
St. Quenri- 24. Wymagał laleźy, aby 
pigułki Cauraina znajdo-Tły Ję we flako- 
ik m, włożonych indełka kartonowe, 

ażeby na każeej pigułce Laidował się na­
pis „CAUVAIN“. 26 2—ł

W  Paryżn p. Dehaut, Hanb. ruo St. Denis. 
Dostać można we L w ow ie  w aptece 

p. K r z iŻ B n o  w s k l  e g o  ot k Brygidek, 
pp. H .  H ik a la s c h a  i Z . BueStei i
i J. Nablika; w K r a k o w i e  w aptekach: 
n. W. Redyka; w P o z n a n i u  ant dr. 
Manhdewieza w Transom r B r o d a c h
M. Knllr.f- apt

do wydzierżawienia
na 1 lnb 3 lata

r e a l n o ś ć
składająca się z domn o 5 pokojach, z 
zabnt owad gospoda: to '  sadu i  12 mor­
gów pola ornego. Bliższe informacje na 
miejsca, lnb pan Więckowski na poozoie 
ndzieli z grzeczności. 3388 1—3

Alabastrowo białą
najpiękniejszą i najtrwalszą

F A R B Ę
dobrze kryjącą, szybko schnącą 
i z pięknym połyskiem do prze­

ciągania drzwi, okien itp.
polecają

H iib n er i H a n k e
L W Ó W .

31*9 7 -?

I  m m  m e  w d o w i m  -jam am i
p. Wiktoryi Niedzialkowskiej

we Lwow ie u lica Jagielońska 1. 7. rozpoczynają się wpisy 
stałyoh pensjonare k i nozennio dochodzących od dnia 30. sierpnia rb. w 

godzinach od 10 rano do 6- wieozorem. 3347 2—4
O t w a r c i e  k n r i l  n a s t ą p i  dnia 4. września.

l i

Resztki SUKNA
w prawdziwyoh kolorach od 1 złr. 30 ot 
za metr i wyżej. Próbki wysyła na do­
kładne podanie charakteru i adresu 

S k ła d  fa b ry c zn y  
„zum weissen Lamm"  

w  B ern ie . 2848 8 - 1

Młoda guwernantka
rodowita Paryżanka, a wyższą muzyką, 
poszukuje umieszczenia w krajn lun za 
iranioą. B o n y  francuskie uzdolnione 
lliisza wiadomość w binrze wywiadów 

ozem p. Julji 'Witoszyńikiej Rynek 1. 28 
Lwów. 8363 3 -8

L. 19279|V.
C. k. oprz.

kolej Lwowsko - Czerniowiecko- Jassk a.

Na czas od 1. października 1884 do końca czerwca 
r. 1885 rozpisuje się za ofertami dostawę

400 m e t r y c z n y c h  c e t n a r ó w
N A FTY .

Oferty opieczętowane, ostęplowane i zaopatrzone w 
napis: „Oferta na dostawę nafty", należy wnieść najdalej 
14. września r. b. godzina 11 przed południem, do Dy­
rekcji rucha we Lwowie; równocześnie zaś jednak od­
dzielnie złożyć w kasie zbiorowej tejże Dyrekcji wadjum 
w wysokości 5prct. wartości oferowanej dostawy.

Ceny mają być podane włącznie z przystawą do je­
dnej ze stacyj koleji Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej, 
Karola Ludwika lub koleji Północnej.

W raz z ofertami należy przesłać wzory oferowanej 
nafty.

Warunki dostawcze mogą być przejrzane w biurze 
zarządu materjałów we Lwowie.

Lwów we wrześniu 1884.

3389 i  2 R & d ą  Z 3 )W 1 3 id 0 W C Z 3 i.
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Wielki wybór pierścionków zaręczynowych.

M
«>a•ni«s ■*>SB tp
*  E 
55  
*5

! im
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H

k

J .  D  k ł J R O W S K I<dH
PRZEDTEM

JT. D Ą B R O W S K I  & L W E H 4 K L
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17,

(.DAWNIEJ W. PEATHER-)
prócz ZEGARKÓW 1 ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk

otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy
V  8zczególnie zwraca się nwagę na

Z Ł O T E  Z E G A R K I  fabryki genewskiej 
L. W . G O S T K O W S K IE G O , jakoteż 

w y p r a w y  w e s e l n e  ze srebra, na 6 i 12 osób 
w szkatułkach.

Wszelkie zamówienia z prowincji nskutecznia się jak najrychlej.

Jedy:
eałą^  G a l i ę ję  maszyn grających.

| W  Żółkwi na probo­
stwie są do pozbycia pozostałe
d posadzki

płyty marmurowe
15calowe w kwadrat a to 148 
sztuk czarnych Belgijskich, a 
87 białych kararyjskich, przy­
datnych do Kaplicy lub małego 
Kościoła, brakujące białe mogą 
być na żądanie dostarczone w 
potrzebnej ilości. 3 7 9 3  ! _ 8

W  ogrodzie Wysockim są do 
nabycia J a b ło n ie  5cioletnie 

O roszę  31etnie, K asz tan y  od 
3 do 10 lat, Orzechy włoskie od 
5 do 10 letnie. Cenniki na żądanie. 
Adres: Wysock p. r. Radymno.
8392 1—8

f i o  K E - ;  prasowane, bez piasku, 
■ ~ T ' znacznie tańsze, jak 

gąbki z morza Śródziemnego. Próbki w 
iał; h paczkach około 10 kilo.

S óra Chamols (do prania) we 
wszystki .;h wielkościach po oenaoh umiar­
kowanych, 29 i2 1—1

Ja Jaeobius <fe Sóhne.
Hamburg, AdmiralitStsstrasse, 38.

B r .  A D A S IA  ULA J E  W  S K IE G O  3084 8—? »

f  MM  loiotaaiciy n  Lwowie, (w  Klsioicn)
^  Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 
JC tak pod względein świeżego powietrza, najlepszej wody. jak i przy- 
£  jemnych przechadzek, przyjmnje chorych na mieszkanie z znpel* 

n em  zaopatrzen iem  jakoteż tylko dochodzących  dis
JC eczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od
M. 4 do 6 godziny pod nadzorem lekar/a Zakładu.
J  Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE. TUSZE dla publiczności. -

FARBY OLEJNEaielnio io aźicia pion
do malowania domów, dachów, sztachet ogrodowych, 

schodów, drzwi, okien, podłóg, ścian i sufitów,

Farby w tubach
d o  r o b ó t  a r t y s t y c z n y c h ,  

o l e j n e  i a k w a r e l o w e ,  
do ma l ow an i a  na porcelanie ,

jakoteż

i inne farby pokostowe i lakierowe
po cenach najumlarkowafiszych

polecają

Httbner i Hanke
we Lwowie.

C es . kr ó l ,  u p r z y w  

g a l i c .  a k c y j n y

Bank hipoteczny
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
CzerniowTcach i Tarnopolu

Asygnaty kasowe
4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 

?> ,, W  60

p L w ó w  7. s ty c z n ia  1884

Dyrekcja.
(Przedruk nie będzie płacony.)

P ie rw sz a  k ra jo w a

F A ,RY K A chemiczno - kosm etyezna
Jana Ihnatowicza,

magistra farm acji i chemika sądowego,
w e  L w o w ie ,  ul. K opern ika , liczba 3.

poleca
T I O L I N  przeciw pocenin się rąk i pach, flakon 50 ot.
P n d r  s a l ic y lo w y  przeciw pocenin się i odparzenin nóg, pudełko 60 et 
O c e t  d e s ln fe k c y ju y  silnie odświeżającj i odwietrzsjący powietrze, 

używany w biórach, knrytsrzach, do skraplania sukien i t. p. flakon 60 et. 
K a d z i d ło  a n t lm ia m a t y c z n e  radykalnie oczyszcza powietrze, ni­

szczy bakterje szkodliwe zdrowin; dając prz rtem przyjemny i aroma­
tyczny zapach. Używa się w salonach, pokojaoh sypialnych, mianowicie 
dziecinnych, flakon 50 ct.

T r o c lc s k i  d e s ln ł  c k c y jn e  radykalnie oczyszczają powietrze, pu­
dełko 10 ot.

SEŁA. . t  własne fabryczne we Lwowie: ulica Halicka nr. 26; w Kra 
kowie: Snkieunioe nr. '/O — Oraz naby-i można w Przemyślu w apteee p. 
Nahlika, w JaroBławin w apteee p. Wisłockiego, w Rzeszowie w apteoe 
p Karpińskiego, i w droguerji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w apteoe 
p Macury, — Tarnopolu w apteoe p. Jamrógiewioza, w S imborzu w apteoe 
p Marei u, w. Hol ny w apteoe p. Stenzla. w Mielcu u p. Pawlikow­
skiego.

Ważne dla krawców I
S k ł a d  f a b r y c z n y  sukna i t o w a r ó w  w e ł n i a n y c h

Z y g  m u n t a  G o l d s c h m i e d  j u n .
we W iednia, I. W lpplingerstrasse 7,

utrzymujący dobrze asortowauy skład wszelkiego ula tuwsrów okiennych, sprzectaje 
takowe takte detailicznie. Karty wzorków wysyła na żądanie gratis tylko krawoom lub takim osobom, 

_ _ które ten tu war dalej zbywają.
Zamówienia załatwiają się rychło i rzetelnie tylko za pobraniem.

Jednocześnie zapewnia się PT. odbioroom tę koncesję, że także każde zamówienie jnkiegobądż rodzaju 
innych artyknłów, załatwionem zostanie bezinteresownie. 2852 . —12

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

u d f e i e l a  p o ż y c z k i  n a  z a s t a r
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców,
b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
nowych, jakoteż używanych,

c) papierów publicznych wartościowych, *047 l ?
wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T.

kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności 
lub towary, może za osobną umową nastąpić da lsze  o b H lie n le  na- 
leżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i 
czasu trwania pożyczki.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędność
począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 

po  6 od sta.
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia, 

. . .  250 za 10-dniowem wypowiedzeniem,
„ „ , 500 za 20-dniowem ,
„ „ „  1000 za 30 dniowem „

Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 po południa. 
Lwów -dni- 18 atycznia 187P. DYREKCJĄ

W S.jwarzysieniu Praoy Kobiet roi 
poozyna się

nowy kurs kroju
sukien damskich

połąoznny z ćwiczeniami prakżycznemL 
Próoz tego ntrzymnje Stowarzysze­

nie w r. bież.:
Si kolę szyeia białego, oera- 

wan a haftów, szycia na m szynie, wyro­
bi ręcznych frędzli, koronek klockowych, 
robót ozdobnych i robót maszynowo-poń- 
czoszkowyoh.

O warunkach przyjmowania uewnnie 
doi iedzieć się można w biurze Stowarzy­
szenia, otwartem codziennie z wyjątk 
dni Świątecznych, od godz. 9 rano do 5. 
wieozorem. 3386 1— 3

Biuro wywiadowoze poleea: nauczy­
cielki, bony, klncznioe i panny-słnłąoe.

Wiedeń — Hotel Sachera de l’0pera—  Wiedeń
Augustinerstrasse 4, vis a-vis c. k. Opery nadwornej.

ogrodu Indowego i parkn miejskiego i ratuszowego, KUastlerbansn i sal Towe
rzystwa muzycznego.

Poko je I  zt. i  wyżej. — Apartam eata od 6 zł. 1 w ylej. 
Mówi się po polsku i po rosyjsku.

ED W ARD  SACHER e. k  dostawca nadworny i właściciel.

Zakład Pazclta dawniej Uaycra

ZA PR O SZE N IE  DO Z A E D F N A
O t o b i i g a c y l i

warajtoiaiycli fiasaości zlensh Towarzystwa prwszoj nipotou 
N o r t h - A m e r t c u n  L u n d  i n d  C a t t l c  C o .

(Północno-amerykańskie Stowarzyszenie pośredniczące wzakupnie ziemi i chowie bydła)
stanów Texas i Tennese, w Stanach zjednoczonych Ameryki

dla nsbyoia ziemi, ioh nprawy i >aroelowsnls dla podniebienia chowu bydła 
ars ęd o w ale  koagtytaowane i  wpisane pod dmicm 22 maja 1884, 1. 76 str. 582.

K a p i t a ł  o b r o t o w y  1 , 0 0 0 . 0 0 0  d o l a r ó w  =  3 , 3 0 0 . 0 0 0  z ł r .  w a l .  a  a s t r .
rozdzielony na 100.000 obligacyj p o  IO  dolarów =83 zt. w. a., s których już

| ^ > d n i a  2 g o  p a ź d z i e r n i k a  b i e ż .  r o k u * ^

spłacone będą 2.230 sztuk w kwocie 375.000 doi.=862,000 zł. w. a.=75.000 akrów ziemi,
a mianowioie według następnjąocgo porządku: .

Medal nagrody 
na wystawie świa­
towej w Paryżn 

1867 r.

we Wiedniu (I. Bez. Salvatorgas. 10.)
Na podstawie ustawy krajowej z dnia 27. lntego 1873 rokn przez 

władzę koncesjonowana

p r y w a t n a  s z h o 9 a  h a n d l o w a •

Medal aasłngi 
na wystawie świa­
towej wiede-*'' lej 

1873 r.

Założona  w  rok u  18-AOtyin, jak o  p ie rw sza

specjalna szkoła handlowa w stolicy państwa.
Czterdziesty piąty rok szkolny.

R G W p  R M ? z wiadomości elementarnych i wyższych fachowych
d n ia  18. w rześn ia .

Zakład, który w czasie swego 44-letniego istnienia liczył nad 24000 słnohaozói (z tych przeszło 
1000 w ubiegłym roku_szkolnym) ma pierwszorzędnych nauczycieli (25 profesorów i nanrzyoieli fachowyoh), ja ­
koteż dostateczno środka pomocnioze i zbiory, zapewnia przeto swoim elewom w u ą jk ró te . rot c z a s ie  i 
Z m a łe o s i  feosztaosi zupełno wykształcenie dla zawodu knpiookiogo, do czynności bankowych, publicz­
nych : :akła lów i zakładów obrotowych i t. p. Również stara się o odpowiedne pomieszczenie n k o ie z o n y c h  
s łu c h a c z ó w  nczmów. .

D Jadne programy i dużbio infermaeje ndzieląją się najchętniej w kanoelarji zakładn ustnie 
i pisemnie. D la  U C * » iO W  Z »m lĄ | S «  ry e h  postara rse Zakład na ża larie o umioszozenio na wikt i 
stancję w stosownych domach^ ^  ^

J. PAZELT, ces. król. radoa i przełożony zakładn. 
(Przedruk nie będzie zapłacony).   2799 j 8

Liezba mających być losowanj _ j  oh 
gaoyj dnia 2. października b. r.

obli-

10 obligaoyj a

S  ”  ”
i o o  ;;

io o o  ;; ;;
1000
2 2 3 U obligacyj

Dość akrów i wartość każdej parooli

UUW

3.000
1.000 

500 
100
50
10
5

w a r t o ś ć

w. a.
Dollar. 15.000 == rfr. 84.5

5.000 =  
2.500 == 

500 =  
250 =L 
50 =  
25 = .

11.200
5.750
1.150

575
115
5750

Liezba ogolna 75.000 (30.000 hektarów)

Ogólna liozba akrów i t rtośó

Razem
akrów o g ó l n a  w a r t o ś ć

Dollar.30.000
10.000
5.000 

10.000
5.000 

10 000
5.000
Wartości Dollar. 375.000 —

150.000
50000
25.000
50.000
25.000 
50000
25.000

ft
złr. 345 000 

„  l lb  T u 
„  57 50r
w 115.00( 
, 59.50
,  l i i  i 
„ 51 50,

złr. 862.500

Stowarzyszenie może na życienię ŵ łaśoicioli  .........................................      .. — ------------------ -  --- . . . ---------
i można takowe otrzymać albo w naazej kawę albo n bankierów Angio-austrjackiego ban k u  we W iednia 1 jego  liliach.
Cała obligacja po 10 doi. =  23 zł., dziesiętne części obligacyj po 1 doi. =  zł. 2.50,

mężna nabyć przekaz*m Pocztowym, jak dlngo zapas starczy n podpisanego Towarzystwa, które oryginalne
obligacj jjnJBera mająoyoh być wypłoconyoh obligacyj doniesie telegram dnia 2. października do biura wo 'Wiedniu. Oficjalna lista będzie rozesłana 

parowcem po 2. października. Szczegółowe prosp^kta i broszury gratis i franco,

The North  - Am erican  Łaod  and Cattle Co.
Iranische Lilndaniian  3 t t i .i  L i T T  H l S s l r a i l l l ł . s a a a A  94

właścicieli wykupić obligsoje takie gotówka, a mianowicie o noiarow »  n  » •  »•- i
albo n bankierów Angio-anstrjackiego ban k u  we W iedniu 1 jego  liliach.

(IO  1 l  . . . / « — — w

a mianowioie 5 dolarów =■ 11 sł. 60 ot. w. a aa akr

pierwszym

Wydawcy i wlaścHńolą̂ J. Dobrzański i K. Grom u.

(Nordamerikanische Landereien- und Yiehzucht-G esellschaft) IX., T i i r k e n s t r ą s s e  Bi. W i e n .
Poszukuje się zaufania godnych zastępców.

drukarni , (Hzet^ NarodowejNaczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.


